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SriDtz między Francji} a CzasM ow acia.
Katastrofalne położeni Niem*ec - wyniKiem ntryg 
an£. - Sensacyjny wypadełi hypnozy we :/iedniu.

„LWÓW“ W POWROCIE Z AMERYKI.

Warszawa. (Pat.). Kap tan ^statku szkol­
nego „Ls\ów“. znasdiuifecego s'ę w  drodze po­
wrotnej z Ameryki południowej .(jefiłósł za 
jio-mocą radiostacji „WlalleMCja“ w Irlaindjt, że 
>24 grudnia statek znujdioiwat się w szerokości 
potu. 47 stopni a a długości zachodniej 25 stop 
rosę Pwadc* ten fleży, na Oceanio AtWityckim 
v  odległości’1 mniej więcej 700 mil 'morskich 
od po!. - zachód, wybrzeża Anglj. I

NEUTRALNOŚĆ FRANCJI WOBEC WY­
PADKÓW W GRECJI.

. I
W arszaw a, (tefof.). (z) Z Paryża donoszą, 

rząd! francuski zachowuje zupełni® meiutraluohi 
wobec wypadków greckich. Poincare edimó- 
w‘ ił-przyjęcia. W nizelosa, p rzea co tenże ni* 

.feiyć roizgoryczony. Francja' stoi na  stanowi­
sku  zupełnej samodRdiuości Grecjt w 'rozwią­
zaniu jej pro.bkmóiw w-eiwętrznych.

SAMOBÓJSTWO WYBITNEGO ARTYSTY 
WARSZAWSKIEGO.

Warszawa,  (telef.). (z) W ybitny arty sta  
teatru  ..Reduta11 w  W arszaw ie Józef Poręba 
(Jwascż) rzucii się wczoraj o  godż. 14.40_ ze 
szozyin domu przy ul. Kopernika 31 i na 
miejscu zakończył życ‘e. 'Powodem rozpacz- 
1 Wego kroku wybitnego artysty1 był s tn y  
ro/.strój nerwowy, na który leeżył się om 
przed świętami w jedinym z  sanatoriów pod 
Krakowem. —

WISŁA ZAM AR ZŁA,

Warszawa, (teief.). (z) W ozoraj w nocy 
.Wisła zamarzła 'pod! W arszawy. Jedynie wol­
na jest przestrzeń pod mostem Kerbedzia i w  
strono  mostu kotefowego koło Cytaide1;.

Rew olucja w  M eksyku.

PODARKI NA NOWY ROK
nigdy nie tracące na w a-tości. sprzedaje tanio fcj. 
GUTThRMAN 3YKS TUSKA 14. ł0óó7

aanlHâ wt̂ ininfwnMwaJiw

Przywódca oddziałów ochotniczych Villa na czele swych wojskv

Tajna koronacla Hlkoiaja fllMaliiMlsa 
w Paulu na ora wmmMm'■ Ofc

a

LONDYN. (PAT). Pol. Radio. Angielska radio stacja w Leafield podaje na­
stępującą depeszę : Z Paryża donoszą, że odbyła się iu tajemna koronacja W iel­
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza na cara Wszechrosji. Obrzęd koionacji odbył 
się przy zamkniętych ' okiennicach w pak yku wielkiego ks. Borysa w Ssint Claud 
w obeciuści najbliższej rodziny.

R o m ę  f r i i s i s n i i i  s i i P i i  w J a p i i l i
lyo DOMÓW ZNISZCZONYCH, WIELE OSÓB ZABITYCH I RANNYCH.

Nowy Jork. (Pat.). „Telcgr. Couip.“. Dzicu 
nJćj donoszą, z Tokio, że w Tokio odczuto no­
we trzęsienie zienu. Kilkakrotne silne w strząs 
n w a  zniszczyły około 190 prowizorycz­

nych domów ni.eszkalnycłi. M ieszkańcy zna, 
dują s :ę bez dachu m d  głową. Wiele osób 
zostało zaoitych ł ranionych.

•OC— * - -• .. ’
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różne  toojrjie filozoficzna, od p ły t­
k iego  u łyK taryzm u , aż  bo  m is ty c z n e  z a b a r­
w ionego  satoni ziniiUi, k tó re  w y k a z u ją  p o trze b ę  
z id  na tym B o ż y m  świec'©. A le n ie  p o trz e b a  
tak  wy-sofk d i  spekulacji, sikoro zw y c z a jn a  
m ąd ro ść  hw£oi\va, zaw airta  w  pow ietlzcn iu  : 
„ n e n ia  złego , co b y  na d o b re  b e  w y sz ło " , 
do-skonałe . w y ra ż a  tg m yśl. Je j p raw d z iw o ść  

-okaizuje s .ę  w  całe j pełn i i w o b e c  parn-dących 
ob ecn ie  w  P o lsce  -stosunków  poFłycafnydi.

P rz e z  chw ilę obecną  _ i,rozum ieć  należy, 
cl.w -lę po odO jścn  rzą d u  p raw ic ó w o  - . P i a ­
stow ego . B aja  s ’ę w szę d z ie  z a u w a ż y ć  u cz u ­
cie utgJ, jak  g d y b y  ja k aś  s tra s z n a  z m o ra  p rze  
s ia ta  P o b k c  .nękać . J e s t  JJk* ale Lu-dlzie w  ja r 
hiom ś tepszem  usposobieniu; zasied li d o  s to łu  
w ^iłijirego , k ie d y  łrf w ie tó ? to  o h am sk 'e  
„ b ę c k e  g o rze j"  p rz e s ta ło  b&zmieć.

A le porm tno _ wielki egu zła j  uetpotmtór- 
fu oh n ieszczęść , jak ie  te  rz ą d y  na P o lsk ę  
śr. ąsguąły, p rz y n io s ły  one ta k ż e  i pew ien  
ozen y  i d o b ry  k ap  ta ł  dośw iadczen ia .

Za rząd ó w  poprzedin cii, k tó re  p rasa , p ra ­
w ico w a , niewiadiom o d laczego , n a z y w a ła  
lew © ow ym i, w taw icznie d a w a ły  s :ę s ły sz e ć  
g lo sy  ■«'£ dopuszczonej dó rz ą d u  n a ro d o w e j -  
do tuokracjl, że je s t z k ,  .-bo ona ide rządzi. 
B ę d z e  d o b r z e j a k  b ęd z ie  rzą d z ić  •endecja. 
T o  w p a jan o  w  u,oho w szystk .m - w y b o rc o m , 
(^fendzono fffcdzeje, że  d o b rz e  b y ć  m oże dopće 
ro , g d y  rzą d z ić  b ęd z ie  en d ecja . I ludzie u w ie ­
rz y  fi i* w ie re y ii. SftKMlz:'e%i,!i się B óg  w ic 
czeigo .po rzą d ach  n a ro d o w y ch  -  d em o k ra tó w . 
W m ów iono ' im, żc ty lu  w y b itn y c h  p o lity k ó w

s q m arnu je . Jak by to było dopiero, dobrze 
w Polsce, gdyby orni przy sz li do władzy !

W reszae przyszli do władzy ! I co się 
pokazało ?

R ząd , k tó r y  c h c e  dobrze rządzić, musi 
mieć p ro g ra m  i łudzi' zd o ln y ch  do wykonana 
p ro g ram u  —  o ile jakiś jest.

R ząu , k tó ry  o fe e d l,  programu, w  tern 
.znaczeń  «n, w  jakim. go się po&muie w polityce 
pow ażnej, n'e nt ał. H asto: „Bóg I Ojczyzna" 
nie było programem, ale tą puszką Pandory, 
w której p o d  pokrywą najpiękniejszą, krysosię 
wszystko złe. cc na Po'skę za tych, przeby­
tej pamięci! rządów- wyleciało.

Rząd, k tó ry  o d sz ed ł nie nrał pro g ram u ., 
aie tylko: Vv* tyczne partyjne, dia, uzasadnienia 
sw oich  zamierzeń partyjno -  poł i tycznych i u- 
niocaiien a s ę w  mządz-enKoi na długi o k re s  cza­
su. jedyny „program" m n. Kucharskiego 
był b uftem człowieka, który zajmował sie 
sprawami, o których nio m ał pojęcia. Działa!

jako mSiiateii* moóe i w  wierze, ałe
czepiał się jak1 ,p jamy płotu, to jednego to dru­
giego. pchając państw o -w odmęt nęuizy, ” ,

Nie było program u, me było i Iudzf,
Łudzono s»q jeszcze co do pewnych wiel­

kich mężów endeckich. Ci jednak okazali się  
jako zupełnie ztrzyci lub neu&ycł. Min. Głą- 
blński zdeorgante© w ał lr ‘nsterstw o oówiaty 
i ośwafcę. Min. Seyda zatraci! ’ tak zupełnie 
prest ge Poił siki, żo ściągnął na PoJskę w c.ągu 
Blku miesięcy w ęcej niepowodzeń dyploma­
tycznych, n’ż  Paderew ski i Patek razem. — 
W ieki " Dmowski Inspirator i następca M. 
Ssydy skończył się chyba wreszcie def nifyw 
nie jako mąż stanu. Min. spray'iedfiwości No- 
w o ćW rsk i się sko/rnipromitoiwał, a o min. 
KmcharsSrhn chyba już i p>'sać nie -warto.

Posłom  Brylow i i Pawłowskiem u winni 
ci ministrów'© ze sw om  prem-erem. dozgo-tmą 
wdzięczność, że ich i uchroni? od ostatecznej 
kompromitacji, a może i od losów Stambuł os­
kiego i  jego ko eg ó w . Odeszli-- w  osta tn ie j 
chw li cierpliwości narodu, * u .

^djf@9Ó Duiiaj
(Korespondencja Własna „Wielcu Nowego).

SENZACYJNY PROCES. — OPŁAKANY S fA N  M4TERJALNY SĘDZIÓW WIEDEŃSKICH. — 
20 DNI KOZY. — „GWIAZDKA1*. — „PERŁY KLEOPATRY*'.

Wiedeń w grudniu.

Proces Milicy Vukobratkovic, znany już z pc- J uaddunajskiej stolicy w tiiesfychanein wprost 
wnośeto Czytelnikom z krótkich sprawozdań pięciu, głównie ze względu na osobę oskarżonej, 
dziennikarskich, sta ł się w Wiedniu senzacją dnia która'' ‘swą inteligencją, pewnością sieb‘e, oraz 
i trzym ał przez pięć dni wszystkich mieszkańców nadzwyczaj bystrem! Uwagami, skierowanemi gió

A. KALLAS.

P o w ieść ,

(Ciąg dalszy).

O to łagodny , d o b ro c z y n n y  spokój otula 
durże p ł»Ły z  orni! pod k o p u lą  rozb lęk itn ioncgo  
nieba. Im w y ż e j w z b ija ła  się ta ro ż a  słoneczna, 
te rn  bardz ie j, ta k  z d a w a ć  s i ę ‘m og ło , ziem ia 
zb F ży ć  s 'ę  p rag n ę ła  ku  n obu, upojona co raz  
to  g w ę tsze m i caftP ikam l słońca. S p ły w a ją c e  
po sp ad z is ty ch  zboczacli pó! dfUgic, w ąsk ie 
w agony d iia p sk '* . ja k b y  p iersiam i b y ły  te j 
z tcm ł i podnoś J y  “ślę  w  p rzeo g ro m n ie  's-Hnym 
odldechu. N ieom al w idać by ło , jak rozpiera: 
jc biDjttość rozw ija jącego  się w  ich ton  o p łodu.

W  o b ję c a c h  p ra m k n l s ło n e cz n y ch  coraz 
ba-rdfcicł Igaięly do rozbłękitt,ione,go p o w ie trz a  
d rze w a , rzędom  wzdhife- d rog i r o s n ą c e .L ^ y ą -  
■cymt biaskjerr, sz m a ra g d ó w  Iśu ly  tra w y  nad 
ro w am i pry.y1 gośch icu  i pełno tam  b y ło  s to ­
li roci b ia łoróżow  ycli, ż ó łty c h  jaertc ó.\v i  b k -  
ikiinych iicizr.budck. Na falaoli p o w ie trz a  p r z e ­
p ły w n i jO tęż-ny prądl ży e  o d a jn e j siły . K ażd y  
rw rad, k a ż d y  m oty l, ile ra z y  p rz y lg n ą ł do zło- 
R d ó tty c h  jaskrów  lu b  b iałoróżo-w ych  stoikror 
c) d rża ł dokoła traw y;,' Świadek- m iłosnych  
twpojeń.

łlc k m a  p r^y ijom  na to sobie te ra z  do­
kładnie, stojąc wtedy w ś :óa pól, na mie^

dlzy, w y c ią g n ę ła  bez>wrie‘dinće ram io u a , ja k b y  
chc ia ła  kog o ś uśofenąć.

O j jaikże p ra g n ę ła  k o ch a ć  i b y ć  kochana.!
Ale: w s ty d ź  ła  się  w ó w c z a s  o  tem  m y ­

śleć. K u ltu ra  u m y slo iu a  k ła d ła  s tn e  t łu m k i 
n a  przy-odzorne p o ry w y  mlodfegó, bujnego 
ciała.

Ani w y tw o rn a  p an i S w e jlc o w s k a ^ a n i jej 
mąż- z a c n y , sp o k o toy, z ró w n o w a ż o u y  o!by- 
w a tb f z e m sk f . an  ich s ta ru s z k a  m a tk a , n ie  
b y lib y  je j te g o  p rze b acz y li, g d y b y  nic ©kazała, 
się  zttpe-inśe co rre c te .

W y trw a ła  n a  g n w ern e rec  u: Ś w ie jk o w - 
skich c z te ry  la ta , a ’e  m ę cz y ła  się o k r r tn 'e  od1 
chw ili, k ied y ' za c z ę ła  się  z a s ta n a w ia ć  n a d  so ­
bą i n a d  tern w s /y s ik  cm , co ją o tacza ło .

Razt* je-clncgo •m ajka pani , Swćc.łkowskioi, 
czc ig o d n a  s ta ru s z k a , m ałą  jniżf ty tko  re sz tą  
tk w ią cą  w  te ra źn ie jsz o ść ', połkazała j&i album  
■córki. W p  s-ywałi śię uo tego „a lbum u" p rz y -  
.goftteii znajom i i! .p rzy jac ió łk i d a t d z iew cz ę - 

leych , p o tem  przy jac ie le  domu?, AVireszcie k re w -  
i n :. Z ac zę ła  jej o p o w iad ać  o p rzesz ło śc i, k tó ra  
iw  ty c h  \vs'pointn;e.iirach, na wfdofd pC'żólklych 
.k a r t  pam iętn ika , jawiła.) sio H elcaio  ja k b y  na 
tirągo \v 'sko .

P ięk n e  i •czyste w spom ifen ia ...
O na ta k ^ i i  -wsiponmiesj u je  n ra la .
K iedy  po  śm ierci ro d z ic ó w  W yr-w iczow a 

w zię ła  ją  do siebie, Ikzayią z a le d w ie  la t ośm  ; 
a le  zroziumiwla w sz.ystko, g d y  ta  m ów iła 
do mej :

— N ieszczęś liw e  ! Ty i ja  ! O b ieśm y  nie 
w iele  d o b ie g u  z a z n a ły  w życm . żfaw sze  k a r ­
ku Ziginać było tiz e ń a .

A g d y  d o ro s ła  już b y ła  d z iew cz y n ą  z a ­
czę ła  u c z ę sz c z a ć  n a  k u r s y  nauczycie lsk ie ,, 
W y iw łc izcw a  majw a ła  :

—  U cz s 'ę  pilnie, ż e b y ś  m a ł a  w ła s n y  k a ­
w a łe k  cM eba ł n ie  b y ła  za le ż n ą  o d  .pierw sz e -  
go  lepszego  .id je ty , k tó ry  ci s ę trafi, jak  to 
b y ło  z e  mną.

M ałe  ttiedoiłe m ałżcńslke , sp o s trz e g a n e  
w dom u s io s try , z  góry  już  jakuatigorzej -uspo­
sa b ia ły  H elenę dła in sty tu c ji m a łże ń stw a .

Z a ra z  p o  u z y sk a n ń t diyipłońm, H elena  o- 
trz y n ia ła  p o sa d ę  u Św^iejkoAbsktóli. Z a ia r ly  
s ę w ię c  n ieco  w ra ż e n ia  i w p ły w y , wyniesione 
•z" cknn-u s io s try .

N ow e o toczen ie , w  jakie w esz ła , w y d a ło , 
jej się o a z ą  po  p rz e b y te j p u sty n i.

Nie pt./yis-złoi je i z  p o czą tk u  uta m yśl z a ­
s ta n a w ia ć  się n a d  tem , że; je s t spo łeczn ie  u -  
poślerdzo-iia. O d czu ła  o-w-sżem .zarrowołenje że  
zm ęczony  i b ied ita  m oże zn a leźć  osto ję w ś ró d  
ludzi szcTię-śf-w ych i b o g a ty ch .

D op>ro) o d  o w ej chw ili, k ę d y  p o ró w n a ć  
jej p rz y sz ło  *e swą, m ło d o śc ią  m łodość d z :e w -  
e ry n y , c l t o ^ ł f e j  p o d  ok iem  trosJiłi.v,'oj, ro z u m ­
nej m atk i i y  szo zęśliw y cli w anm kaich , u d e ­
rz y ło  ją , jak  -o.bLiclKin, poczucie k rz y w d y .

W r ó c ła  tlo m a s i a  g n a n a  tę slm o tą  u ż y c ia  
i z a s ta ła  kociianką Z aw ilsk iego

A b y ła b y  ta k  u p ad a ła  c o ra z  n :żej, g d y b y  
mc m dość Szel*g‘e\v?cza.

(C. d. tiX



Wit!o w stronę przewodniczącego, zapędzała te- 
Sdżr bardzo często, w ko/.’ róg, wywołując tem sa< 
iirem łatwo zrozumiały nastrój na tali.

Pochodząc z serbskiego rodu' książęcego, sta- , 
rała się wszelkimi sposobami dać odczuć trybuj 
palowi, om® sędziom przysęgłym  dodatnie i u!»-

- unit' cechy swej. bfpkinici krwi, lak dalece, iż cza­
sami się zdawało, że nie przewodniczący, lecz ona

Ł właśnie procesem Kemie. |
Wypuszczona' przed dwmmr laty z więzienia, i 

i. kić/cm  przesiedziała za podobną aferę trud- 
cielską, wstięła się urocza pna M lica ochoczo d(l 
dalszej pracy na fora polit, pracy, uwieńczonej 
wcale budującymi skutkami. Otrzymawszy bo- 
wiem posadę w wteliPcj księgarni Stiilpnagla. na-1 
wiązała z nim co rychło stosunek miłosny, który 
-'mdlę jej życzenia miał się przem enić w legalne 
małżeństwo, gdyby nie żona i „syn szefa, którzy 
jej stań na przeszkodzi® Użydai w tym celu tru­
cizna, wsypana zręczni© w mąkę i cukier, nic 
,po!ni!a jednak swego zadania, gdyż pacjenci, po 
gorliwych staraniach lekarskich, wrócił' do zdro­
wia, Mijji.a zaś do więzienia, gdze odscdzi swą 
ir-zy i pół roczną karę.

Charakterystyczną jest tylkSn opinia psychia­
trów , -zaczynająca i kończącą się słowami: „Kto
zna kobiety?"... Tit" ciekawe zapytanie, będące 
zarazem niemą, przeczącą odpowiedzią mo-żnahy 
postawić za „motto“ tego procesu, wyjętego jak­
by żywcem z jakiegoś ssenzacyjnego romansu kry­
minalnego, jak również za „motto1' wszelkcli roz­
myślań na Lemat duszy kobiecej, więcej jeszcze 
zawiłej, niż najtrudniejsze rów nanio matematy­
czne. Proces ten był więc niejako trhnufem ko­

biet. był walnem zwycięstwem tych zagadkowych 
istot, czasem kapryśnych, czasem gniewnych. cza­
sem tuk miłych, że tylko je do rai" przyłożyć, a • 
czasem także... trujących i to z zazdrości, Tub 
chęci panowarra.

, Sa jednak*mężczyźni, bądź c<> bądź odważni, 
tn'e cbawiają,cy się zupełnie ?ych modiiycii dzisiaj 
rrfewraist. Oto Yukobrankuwic otrzymuje stosy li-j 
stów z procomdami malżenskiuni i kio w,i-c,- czy 
pu cdried/.enin kury za mąż nie wyjdzie, \yzlj(i- 

adzająe 'h-Jzkość o bardzo interesujące pr-iWn- 
stw-o... 1

Zaś sędziowie, kierujący podobnymi proęcsa- 
fhi, które są w Wiedniu ua porządku dziennym r 
które im r/cmalo przysparzają praej, cierpią ! 
wielki niedostatek, jeżeli się zważy, że przeciętna 
pensiit tych w>vsoklch urzędników, piastujących z 
■prawdz wem poświęceniem s%'e nadzwyczaj od-: 
po w ic dzialne juanów rsko, a' obarczonych rodziną, 
wynosi zaledwie A miljoiiy kerrm. To też wKTh z | 
nich występnie obecnie ze "Służby czynnej, jbej- ’• 
nuijąe u- w:eic iu-iratniojszt; stanowiska' adwoka­
tów w! wielkich kancelariach i przerzedzając tem 
sainotn znaczulc iii-czem uiczdstąpi-Giit! szeregi 
tych wysokich funkcjonariuszy. stojących w żmu- i 
dnej służbie spra\v:edliwóżei:-

Pisząc O1 sędziach muszę zarazem wspo­
mnieć także i o znakomitej komedyjce łlunucąui- 
ii46: ,,Dwadzieścia dni kczy“, odegranej megdai 
bez mrzutu przez nasz zespół amatorski, stara­
niem stowarzyszenia ,.Strzecha", kiAre na tem 
jolu coraa szerszą rozwija? działalność. Panie: 

Wohlfarto-wa (ceniona artystka zawodowa). Gór­
ska, u-bit" pny ‘'Staniszewskie, -Pauszerówna, oraz 
panowie: Sw "cykow ski, Sttempler, Makowski, Ko- 
s.ikiewie'/, Kleczynski, łangor i1 Piechowski wy­
wiązali s'ę jak najlleplej ze swego zadania.

W-ogóle stwierdzić należy, ż© powsthłc przed 
rókiein koło amatorów przy stowarzyszeniu 
..Strzeclia11 rokuje na przyszłość :iak najpiękniej­
sze nadzieje, stając sic powoi’ (przy szczególnej

- uTtnlziwc-ści uiow ieśdcii członków fe^o- koła) 
,.ekm” ż\„ ia  tow. Polonii, którą jak słusznie w swej 
nrzmiiowie gwiazdlcdwuj stw ierdzJI prezes „Strze­
chy" dr. Jan Lewicki, nie tak się w s;^ i/ie  udzia­
łu. Jak nakazuje hasło ifcMfcnia' się, oraz zgodnej 
współpracy wszystkich -naszych rodaków tu w 
V> c-diru, na obczyźnie. Ze siwsobnośct usłysztuią

mowy ojczystej zc sceny na onegdajszem prztd- 
stawlutlfii i spędzenia kilku naprawdę miłych go­
dzin wśród swoich, skorzystała tylko stosunkowo 
n e v  elka liczba naszych i-ouSków, w ypraw szy1 
sobie za miejsce zabaw y drogie bary wiedeńskie 
i kabarety. J to właśnie z całą bezwzględnością 
uapięwiowąć nałoży, tem barozej, że o ile chodzi­
ło lip. przed la ty  trzema o żywność, uiadcszłą dla 
tutejszej Polonji po zniżonych cenach z kraju, tc; 
wszyscy, bez różnicy przekonań polilycznycii po­
czuwali się nagle dó „polskości", zabierając skw a­
p liw e cale kilogramy kiełbasy krakowskiej, mąki 
i słoniny. Czas już najwyższy, aby' ten gastro­
nomiczny patriotyzm ustąp:* miejsca patriotyzmo­
wi prawdziwemu, uwidoczniającemu się nie ilo­
ścią zjedzonej kiełbasy', lecz szczęrą chęcią pracy 
społecznej dla' swoich.

Natomiast gwiazdka, urządzona staraniem 
„Strzechy", skupiła już większą część Polonji, 
którą, przy  wspólnym opłatku, 'w  nastroju nad­
zwyczaj serdecznym i swojskim, spędziła miłe 
chwile wśród nad/w ycząj urozmaiconego progra­
mu muzykalno -  wokahrSgu, wykonanego przez 
naszych amatorów. W  uroczystości tej wziął u- 
dzml radca Iegacyjny poselstwa polskiego, lir. Ro­
mer, konsul Neuman, kieroyi ?k biur:) paszporio- 
wego, Miaireaikowsfki i w, i.

Dla dzieci urządziło gwiazdkę 'Tow arzystw o 
„Opieki" nad szkółką polską, otrzym awszy, po­
dobnie jak i inne staw arzyszen'a od poselstwa 
naszego poważniejszą na ten cel kwo-tę. za ktÓTą 
k u pm o  dzieciom inaicrjały na ubranka. przy- 
czeni dyrckcia tutejszego konsutn polskiego (p. 
radca .Janicki) przeznaczyła na ten cel zupełnie 
bezinteresownie znaczniejsze zapasy prowiantu.

'Tak więc ua wspólnych zebraniach, schadz­
kach i uroczystościach, spędza .Vę mile czas, co 
moyntiby również powiedzieć o najnowszej ope­
retce Oskara S traussa: „Perły Kleopatry", w y­
staw in-iiaf » nielada przepychom przy wysprzeda- 
ncj codzieiuiic- widowni w' teatrze ,,.An di r Wien".

W ystępująca w :e)że operetce sławna a rty ­
stka operetkowa’. Mass ary. pobiera . dzienni j 10 
mUjnńów koron za występ, co Jest "zupełnie . spra- 
w'iedliw'one, jcżelt siT tgra —̂ K leopatrę, k^bie-tę 
wypieszczoną, czasunu okruhm, obsypyw ar.*  per­
łami, a zmieniającą sw.ich koeiiauków. łak ręka­
wiczki, Inb clmstki do nosa-.

Kleopatra jest dumną, gdW:-'’ do lńedawua był 
Jej kochankiem sam Cozar, który się jći jednako­
woż wkrótce sprzykrzy! ustępując miejsca trzem 
limynt. W  operetce idzie w'szystko, jak z płalku, 
to też w krótce w ideb tty  w iej służbie wielk ego 
Wodzai Silviusa, któremu się udało zawojować jej 
serce, bynajmniej nie orężem, po krótkim zaś cza- 
s'e (o jakżeż zmieimc są kobiety!) księciJT Hela- 
donisa, w^rzcszcie M arka Antoniusza.

Nal tem uryw a się kronika mitosna Kleopatry 
bogata w różne prawdziwie egzotyczne epizody, 
urozmaicone występaim niewiast z ,.Konserwato­
rium mił-oiści", nad w yraz udałymi kupletami ua' 
temat modnego obecnie nieboszeżj ka '['uiaiikiia- 
meną oraz w'idokiem piranńd, k ^ re  się z pewno­
ścią nigdy nie spodziewalw, że przejdą, kiedyś do 
ope-etikń

1 zaiste, słiisz-ire powiedzieć można, że na t . -  
raźuiejszych libretlacii opcretlcowycli uczyć się 
można1 —  niitologiii. Rzymianie, Cfrecy, strzelcy 
nubijscy, ' Kg'pcjauiu, tumki, hełmy, sandały, oraz 
hum orystyczny miiiistw imąnsów, NebiKrlianius, 
Oto akcja', krórej ochoczo przygrywa wielkie 
„Kleopatra -  schimmy".

Księżyc, piramidy i-sliimmy, oto groteska, 
którą muzycznie S umuss świetnie stw arzając 
kompozycję nadzwyczaj lekką, melodyjną i, co 
rzadko się trafia, umiej, lub w'ęoej — oryginalną.

T o  też (lic dziw', jeżtli „Perły  Kleopatry" po­
dobnie jak i inne operetki Straussa, utrzymują- s!ę 
długo \w repertuarze, kroczą- zwycięsko przez 
wszystkie większe sceny europejskie.

M Lisowski.

$21? pa® rnro się i i ls ś  uradzili^
MODNY LEKkRZ P.kRYSKt PRZECIV/\Y -TEJ LROCZYSTpśCf. — LEŻY TO  GŁÓWNIE W 
INTERFSfE KOBIE1 — O URODZINACH PAM jÓTAC TYLKO DO 18 ROKU ŻYCIA. — PO 
CZTERDZIESTCE STANOWCZO ZAPOMNIEĆ P  LATACH. -  SKLEROZA JE ST  MNIEJ NIE­

BEZPIECZNĄ DLA TYCH, KTÓRZY O NiEJ NIE WIEDZĄ. *■
J  Id.

(?) Dr. R»ul R vid-un, modsiy obecnie w  P a- ( (irv lat sw oidi po czteidziesty m roku życia —
..Exce!sic-! tw 'ordzi dr. R i motywuje to tem. że częsteryżu lekarz wypowiada się na temat 

n i"  przeciw święceniu datyr urodzin.
„Ca 7/d' nonsens! - - woła — Przypominać so­

bie i drughn ile się ma la<!“
I "przytacza znany aforyzm: „Kobieta ma

tyle lał, u a ile wyglada".
Cały antykuł dr. Riwkba pisaiiy*ie.st głównie 

pud adresem kobim, choć ani n a -c h w lę  nie za­
pomina o... mężczyźni1?, i właśnie 'Ze względu na 
mężczyzn radzi kobiecie ukrywać starahnie swój 
włok. T w a rd z i też ua podstawie sumko do-śwnad-

przypomiti:«iie faktu, iż przekroczyło się wiek 
ś.cdni musi w w o ła ć  przykre uczucie starzenia 
się. Tv!k< o tem ido myśleć, że tipłynął znow^u 
jeden rofc i że lżycie njijS 1 że zbliżamy się da 
kr-esu. Bronić się -przed poezuciem starzon a się I 
ęzyuić wszystko-, co m-uznai. aby nie poddawać się 
starości. Jeśli ktoś uprzytomnl sobie, że ma lat 
p'ęćdziysląt ez.v w ięcej. najpewniej bezwiednie 
zwolni kroku i stanie się ociężałymi w ruchach. 
Rawie te-ż sobie: „Z pewnością już mam skiero-

czenta jako icikalrz już zresztą dtugo |t:akTy-ki:fący,- zę". 1 zzicznie itadać syciiptomaty tej clinroby, nie
że o lic posiada zdrowy' organizm, którego nie 
niszczy jakaś ‘clironiczria choroba, można p r /y  o- 
b,icnie teik ró-zpowszeclinimicj kosmetyce hyg:e- 
uicznej i racrOuaihcmu padęguowaniu ćiała. zacho­
wać długo! wyglo-J Wody' i świerż*'.

„Właściwie p c  'nuoby słę obcltodzić dziś swe 
„urodźmy" tylko między skończonym pie-wszym 
rekkin  życia a osiemnasty m . Później j-ife niem a'to  
żadnego- sensu jt*  pisze dr. Rwidun.

Natnlebezpieczniej iest przypomin ić sobie li-

gnic autosugges®- i ściągnie na. siebie zło. kióro1 
sant wywołał.

Dr. Rividu» przytacza kilka przykładów,^'na. 
których stwierdza, że ci, l.tórzy nie zdają sobie Z 
teg.& spraw'.V) -że mają sklerozę, odporniejsi są 
wobec rozwoju tćj choroby i te-msaincm opóźniają 
i9j niiszcz-y-óel'ki pr«c5si-Av swoim orgSMiiżniie.

A więc. pickne panie i szanowni: panow'ic-?
precz z święce-iiie-tn daty urodzin! T o  już niemo­
dne- i zresztą zupełnie \ złym tonie.

C i n k a w o s & k l  d l a
A /  '

Szkoła żywycli niaiiokinów. — Paryżanki buntują się przeciw projektowi wielkich magazynów —
Królowa rumuńska Maria autorką baśui-baletip

f
(?) Szkoła dla manekinów. W Tlkh m aga­

zyny konfekcji da-tnskiej w -Paryżu, lansują obe-
\V ostatn!cli czasach zwiększyło się ■ zapotrzebo­
wanie tych dam, a zdolne- . iiraneouiiis", jak do-

cjiie projekt założenia szkoły żywych manekinów, nosi paryski..-f,Excę!sior“. żądają gaży woale po-



\
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ŁiAnej. Wymagania sław :ane manekinom, są. tak 
tóżuonjąnc, że tylko nic wiele kobiet może im 
sprostać. „Manekm" odznaczać ę musi tu od? i 
posiadać klajśyńzną fSfurę. Alusi się uśmiechać, a 
przytem zachować s ę  zupełnie serjo1. Każdy ruch 
lita posiadać grację i wdzięk. Dostojność księż­
niczki u  mia tu iść w parze z  rezygnacją i po­
tni n ością. W  sferach interesowanych, tj. wśród 
samych manekinów trrojekt) takiej szkoły nie obu- 
dzit sym patycznego echa. Są one zdania, że n/e 
nudna się wyuczyć tych rzeczy, które stanowią 
kUał ntauckin-u, T ym  trzeba się urodzić.

(?) Królowa rumuńska autorką baletu. Znany 
kompozytor Oskar Nodbal, k tóry  napisał także 
party tu ry  do baletu „W krainie b a ś ń " otrzyma! 
w 1932 roku podczas pobytu swego w Jassach, 
od królowej rumuńskiej Marji rękopis ttscenfeo- 
wanej przez nią baśni — baletu, którą z doro­
bioną przez s'ebie muzyką ma Nedfoal zamiar | 
w y stawić z wiosną 1924 roku w teatrze miej­
skim (cpera;) w Preszburgu. Balet królowej Ma­
rji osnuty jest na legendzie o trzech królewnach, 
które uciekają z pałacu w puszczę do cyganów. 
Nedbal zachwyca się ty™ baletem i w yraża się 
z entuzjazmem o królowej Marj:, k tóra po swej 
teściowej, stawnej Carmen SHvia oadzicdzLczyła 
lutnię poetycką.

niektóre z  tych projektów są bardzo ciekawe i i nie stylizacji! motywu pawich piór w, dużym kiti- 
godne uwagi, zw łaszcza do dwóch kilimków, rc- mie ^
biących w u ykonałińi wrażenie obrazu lub haftu W ystaw a na ogól biorąc, choć ilościowo >i c 
(kwiaty w wajMjnach). Z projektów prof. Pieniąż bogata stosunkowo, jest jednak wielce ciekawa 
ka zasługuje na szczególną uwagę przeprowadzę- J  L w artościowa E. Byk.
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„juWOW W NOCY“ TEMATEM DLA kO.MANSU KRYMINALNEGO.

Z WIELKIEJ NOCNEJ OBŁAWY POLICYJNEJ

W ystaw a kursu kiiimkursk.ego w Instytucie Tech­
nologicznym.

W szeregu kursów, jakie w; ostatnim dfcr-osie 
wprowadził tutejszy Instytut Technologiczny, 
jedno z  pierwszych miejsc zajmuje kurs k limkar- 
?twa arJystyoznągo. Już samo jego okrySttnie 
wskazuje, że tniaf on zadanie d wojak i ( ł  bo obok 
lephnlcznego wyszkolenia zawodowego uczestn'- 
ków ma on toż dać możność podniesienia w ytw ór- * 
czyści k ilim k a rsk i na pewien poziom arty sty ­
czny.

1 przyznać trzeba, że cel ten w obu kirrńn- 
kittli został w ostatnim kursie osiągnięty, jak to 
można byłe swterdz'ć na eksponatach łrz.dniow ei 
w ystaw y prac uczestników kursu, którego kie­
rownictwo spoczywało 4r rękach gnanej pracowni- 
czki na niwie sztuk; stosowanej p. Korytkowej. 
W yroby czysto f gładko wykonane z materiału 
ltjciaće barwionego dają gwarancję trwałości i 
świadectwo jak najlepsze usiłowaniom sumienne­
go technicznego przygotowania uczestników do 
samodzielnej pracy' zawodowej. Zasługa to nieza­
przeczona p. Mai winy Wie r  z y k u w sk i e:i, Mn struk - 
tcwrkł kursu, która też była1 jego duszą, oddając 
rr n się z całym zapałem i poświęcttTem. Santa też 
przytem wykonała cały szereg mniejszych table­
tek — obrazów kilimowych na specjalny™ w ar­
sztacie. W yroby te swiadcza o wyb'tnym zmyśle 
dekoracyjnym i niezwykłej technicznej biegłości 
pani W.

Artystyczne projekty i kartony do kilimów 
w ypracow yw ał głównie p. Jan A. Neumami, a 
obok niego także pp. prof. Pieniążek i Wćtółd Fe­
dor ski. Na wzory składają się sfów ire motywy 
roślinne, częste stylizowane ciekawie i w ystrzy­
gan i owe. Z ciekawszych wynTenie wypada ma- 

'  kalkę na ścianę nad łóżko o w zorze skompono­
wanym- ze stylizowanych główek muszych i liści 
szerokich, tudzież dużych rozniNrów kilim kętfti 
rr.vo-ścienny lub narzutowy, którego wzór stano­
wią lil.ic.wc irysy, wolno spadające, ilaturalistycz- 
rru traktowane na żółtym tle. Zajmujący jest 
również k lim  o motywie w'ystrzyganck w bron- 
'/owym i żółty™ tonie. Projekty te wykonał p. 

— N-uuuatm, który wogóle wykazuje duże smaku i 
1 'itej pomysłowości w swych kartonach. P. Fe- 
ć.uskl projoK-tował głównie kartony do prac p. 
V ■ "/ykowsklek o których wytżoj wspomniałem i

Nora rozpusty przy ul. Rybiej.

(;rs.). b iorący  udizai w  onegdaijszej obla- 
w 'e poEbyjiittj, oddział, o który już pisaltTny, 
udkł s ę z fcofci na UiL R y b ą , gdzie mieści się 
notoryczna spehtnka i siedlisko 'rozpusty pod1 
nazw ą hotekii ,Edison". Jest to jediuop^tTowy 
dom, w którym  co nocy' odbywają się praw ­
dziwo orgje. Tej mocy,' w którą odbywała 
się obława, hotel ten b y l n emal pusty, zręcz­
n e  bowiem zorgajuzowana „służba w yw ia­
dowcza" widocznie dała znać właeeic elom o  
zbliiżaniu się podicj'. P o le ją  przetrząsnęła taro 
wszystkie dyskretnie rozmieszczone mb kac je, 
oraz k lk a  m.eszkań prywatnyclr, wszędzie 
lnatraTając. na świeże jeszcze ś 'ady dopiero 
co przerw anych orgji,

Ol ara handlarzy żywym towarem.

W innej podobnej norze zastano w pokoju 
hotelowym panienkę samotną, która n,ie 
chciała dać bezwzględn e  żadnych. wyjaśnień, 
w  jakimi echu do hoteitn przybyła. Przyznała 
się wreszcie, że przyprowadzi) ja tam „pe­
wien pan“, który  odlszedł. Portiera liotelowe- 
go oskarżono o stręczcnie d!o nierządu., a pa- 
n enkę oddano dó aresztów  policyjnych do 
dyspozycji biura sanitarnego.

- Znajoma z kawiarni.

W' lanym .pokoju zastano parę, która do­
piero co w eszła do pokoju „Ona" zeznała, że 
tow arzysz jej zapoznał s'ę z w ą  w - kawiarni 
wieczorem, a obecnie był tak uprzejmy, że 
wskazał jej horę1 (godzinowy) i „wynajął dla 
miej" pokój. Za tajny nierząd odstawiono ją 
•równeż tam, gdtec jej poprzednią, tow a­
rzyszkę.

W ruderach pod Wysokim Zamkiem.
w

Obława udała s;ę następnie w zaułki1 pod 
Wysckjmi Zamkiem, słynne z tego, że gro­
ma t! z ą Ae fant najrozmaitsze indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy.

W' i uderach na pól rozwalonych, do któ­
rych wdrapyw ać się trzeba było po stromych 
wzgórzach, pokrytych lodem i śniegiem, one 
sztkają lud!z:e, wśród niesłychanego niechluj­
stwa, bmdw. i robactwa, po kilkana.śde osób 
v, jednej nędznej ubiikacji. w tern chorzy na 
szkarlatynę, zapalenie płoc, choroby wene­
ryczne i różne zarażl'we.

/ Obraz n ęd z y  ii ro z p a c z y .

Śtfśi- "a nędemych barłogach, po hóka o- 
sob na jednym lub zgoła na gnijącej z  brudu 
i wj'go.c'3 podłodze.

Sklaidają s'ę na tę speojałną kastę społe­
czeństwa zehrascy, zr.iszczenj zbrodn a i ai-

keholem nędzarze, „wysitużone" kobiety lek- '  
kich obyczajów, notowani i dtaoro/w" złodżieje 
i wiszeń ego rodzaju jaShostk* któremi opie- 
■kuje s ę policja. Leż® w  nocy po kątach |  za- 
JraTOairltach rozw^aionych, ruidler, niema! pod 
gruzami w  w yżłobonych norach, w y p o czy ­
wając .po, bujnem i pełnem „fantazji11 życiu, na 
którem zbrodnia, alkolioill i prostytucja w y r - 
snęły potworne, niteizarairre piętno.

Lokatorzy spelunek.

Są to najbardziej „dogodne" kryjówki dla zto- 
dzieji „młodszych", którzy praktykują u lannych 
starszych swe rzemiosło i mają mnich wrazie bez­
robocia „cłileb łaskaw y". Prócz, tego do gnieżdżą­
cych się dziewcząt lekkich obyczajów, tych naj­
gorszego rodzaju, chorych, wychudłych i wynędz­
niałych dzięki strasznemu swemu życiu, - -  zacho­
dzą różne indywidua z przedmieść i tak istnieje 
tam całkiem odrębny świat wszystkiego, co podłe, 
nizkic, zwierzęce.

Tragedia dziejf.

I w tych strasznych warunkach bytu, w tym 
grobie za życia mieszkają także dzieci, nieszczęść 
we, skrofuliczne, blade i ułomne, ofiary zbrodnicze 
go rozpas.iuia swych -r- nieznanych im często ro­
dziców, nędzne i karłow ate młode pokolenie ludzi 
innych, niż inni, pół-ludzi, a póJ-zwierząt.

Śmiech przez łzy.

I w tych strasznych .warunkach nic brak na­
w et chęci do życia, nie brak momentów, które do- 
prow adzają tc gnijące za życia istoty do pustego 
wesołego śmiechu ^szczere j radości. W jednej z 

| nor, do której obława policyjna nie wchodzi, ™ic 
dosłownie v łazi — przez zawaloną sień, odbywa 
się zupełnie zwierzęca orgja, któ ej leżąc na -tem- 
że posłaniu przypatrują się tępym wzrokiem nie­
letnie dzieci.

Konieczna operacja wrzodów.

UZy nie należałoby tych ludzi, stanowiących 
ropiący i gnijący wrzód na zdrowem ciele społe­
czeństwa, usunąć z organizmu żywego i przeszeze 
pić na jakiś inny grunt, odesłać do przytułków, 
poddać opiece i kontroli? Czy nic należałoby w yr 
wać stamtad niejednej ofiary, która nie zupełnie 
jeszcze jest zgangrenowana i spodlona i dla której- 
życie spokojne 'i uczciwe odzyskałoby jeszcze ja­
kiś urok? Dlaczego straciliśmy wrażliwość na nę­
dzę naszych bliźnich nietylko materialną, ale także 
fizyczna i moralną. To zatruw a okropną trucizną 
życic społeczeństwa, szerzy zbrodnię, zgniliznę, 
choroby, zarazę. A przecież owo „to“, to ludzie ży 
jący, wykolejeni przez los z prawej drogi swegc 
krótkiego istnienia doczesnego.

literatura wzniosła i ..zmodernizowane" kunle<v
•

Spotyka się tam przy „ulicy" Spadzistej, Za tri­
kowej, Granicznej itd. różne typy. Jeden osobnik 
spoczywa na gnijącym barłogu, czytając przyuiaf- 
towej lampie Jtsią. ke Reymonta. Obok niego reje­
strowana córa Koryntu drze-się niemożliwie, „śpie

I
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ygając" ordynarne „kuplety", odpowiednio do po­
ufałości z otoczeniem zmodernizowane i ubrane so­
czystym i wyrazami.

Baba Jaga we własnej osobie,

Gdzieindziej w ita obławę przekleństwami po­
tw orna czarownica, typ dla m alarza wprost świet 
uyr do odtworzenia postaci okropne}, dyszące] zło­
ścią, ziejącej nienawiścią do całego świata, czarnej, 
cludej, dobywającej ze siebie jakiś skrzeczący, 
p rzeryw any wrzask.

Ta istota prowadzi we własnym zarządzie ta j­
ny dom rozpusty. Na tapczanach spoczywają nie­
letni chłopcy. Są i dzieci chore i pogrążone w go­
rączce. (Dok. nast.)

Piany kamienicznika z ul. Chmielowskiego. — Po 
każdej skardze rausi być sprostowanie- — Jest to 

charakterystyczny objaw pieniactwa .— Wierzymy 
we wszystko, lokatorzy jednak są ludźmi i nie wol 

no wyrzucać ich jak ps- v na ulicę.
(rs) Masowe awizacje i ru rmeje lokatorów i 

Wyrzucanie ich na bruk trw a dalej, a przynajmniej 
nie listują usiłowania właścicieli realności, zmierza 
jących do zrealizowania swych zakusów'. W gale­
rii tych wtaścicieli zmuszeni jesteśmy dziś wymię 
nić z kolei właściciela domu przy uh Chmielowskie 
£0 10 —̂ Jakóba Posamenta, który przy pomocy 
swego adum kata Kowalskiego usiłuje za wszelką 
cenę pozbyć się lokatorki p. Alojzy Paklerskiej, u- 
bogiej wdowy po radcy sądowym. W awizacji 
tw ierdzi Posament niezgodnie z grawda, że p. P. 
zalega od 3 miesięcy z czynszem i że utrzymuje 
sublokatorów'. Na tych fałszywych podstawach 
chce doprowadzić do rumacji, prześladując ponad 
to odwiedzających panią P_ krew nych i znajomych. 
Sąd. nie dopuści , z pewnością do wyrządzenia 
krzywdy.

luną spraw ą zajęliśmy się w artykule przed kil 
koma dniami. Chodzi mianowicie o ubogą rodzinę 
Podhoretzów, przy ul. Objazdowej 6, którym *gro- 
ziło 27. b;n. w'yrzucenie na bruk przez gospodarza 
Dreifacha. Ludzie ci zc łzami w oczach błagali nas, 

’ jo pomoc i ratunek. Rumację odroczono im na 3 
miesiące. Ale charak terystj czną izeczą jest, że z 
reguły nadsyła narn w'*podobnych sprawach ka- 
inienleziiik sprostowanie, catą winę wyrzucenia na 
bruk nieszczęśliwych ubogich ludzi zwalając na 
tych, których len okropny los ma dotknąć. W iec i 
Dreifach nadesłał nam również sprostowanie, z któ 
rego (dzięki par. 19) umieszczamy ustępy, pozosta 
jące w istotnym związku ze sprawą, a więc, żefl 
rumaclę uzyskano nie tylko skutkiem zeznań Józe 
fa Khnmla, dalei, że Herman Dreifach nie napadł 
m  Podiioretzową na ul. Słonecznej razem z 
Kimmlem, że  świadkowie zeznawali na niekorzyść 
Podhoretztfw; że wedle tekstu wyroku Podlioretzo 
wie znieważali Reginę Dreifach obelgami, mówiąc, 
że język iej nadaje się do czyszczenia podłogi, za­
nieczyszczonej przez psa (!), że y/reszcie syn Pod- 
horetzów zamierzył się raz siekierą na Dreifacha. 
W mieszkaniu Podh. zdarzały się często wylewy 
wody, co spowmdowało przegnicie stropu. Podh. 
przegrali proces w  4 instancjach i mimo tego Pod- 
horetzow a pluła w twmrz Dreifachow'ej, mówiąc, 
że ją wnet wyniosą?®. W reszcie Drcifachowie w 
sprostowaniu oświadczają, że nie mają zamiaru 
puścić mieszkania na pasek.

Kimmel, o którym  wyżej mowa, nadesłał nam 
także sprostowanie, w którem twierdzi, że nie jest 
spólniklcm Dreifachów, nie jest wmieszany w sa­
mobójstwo panny przy id. Zaniarstyuow'skiei, w re­
szcie że nie napadł Podlioretżpwfci. W rumacii Pod 
horetzów  nie bierze żadnego udziału, a zeznawał 
jedynie, jako świadek prawdę. Podhoretzowie za­
chowywali się wobec Dreifachów brutalnie, co 
Kimmel potwierdził w sądzie. Także żadnego ti- 
działu w rumac.ii rodziców samobójczyni z uh Za- 
marstynowskiei nie brał, 1 a Podhoretzów będzie 

„skarży  ̂o oszczerstwo.

l i i i -28. B. M. W KINOTEATRACH „ A P O L L O "  i „ L E W “ RÓWNOCZEŚNIE 
W  W IE LK A  SE N SA C Y JN A  P R ~ M -£ !* a  HL%
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W ierzymy, a przynajmniej chcemy wierzyć, 
że wyjaśnienia te zgodne są z praw dą, ale czy ci 
„prostujący" zarzuty obywatele pomyśleli o tem, 
co stanie się z ludźmi, których wśród zimy w yrzu 
ci się na ulice i zedrze jedyną ochronę przed cho­
robą i śmiercią tj. dach nad gtową. To są przecież 
nietylko „wrogo nastrojeni" lokatorzy, ale także 
ludzie. Nie w ystarczy „z zimną krw ią" prostować,

ale także zastanowić się nad nędzą drugich i s tra­
sznymi stosunkami w jakich żyjemy. Kto w takich 
warunkach wyrzuca bliźniego swego, jak psa na 
ulicę, wiedząc, że w yrzucony nie znajdzie dziś ni­
gdzie dachu nad głowa i schronienia przed mrozem 
ten nie zasługuje na miano uczciwego człowieka ł 
słuszności mu nie p rz S n a m y  mimo dziesięciu do­
brze umotywowanych dokumentów rumacyjnych.

C i w P a f  -  n o w o r o c z n a  f a l a
p o d w y i e k  n a  R a d n i a  i « 3f « g s k s ® . p

ŁADUNKI KOLEJOWE, SZAMPAN, PIWO I LIKIERY PODROŻEJĄ. — UBODZY, 
a  OPŁATY OD WIDOWISK. — POZWOLILI BUDOWAĆ CHAŁUPĘ, KTÓRA JUŻ

STOI.
' Y

(—) Całą falą nowych iiodiwyżek tfsżazą później kom 'tety  ćokłaięlają jeszcze eto swye.lt
śliw‘la  wczoraj Lwów tym czasowa Rada m.

Podwyższc-iiio \v'ięc pr-zedlewszystlTem 
opłaty od ladmnków .kolejowych o 100 proc. 
Pozostaje to w łączności z  100 proc.‘pod'wyż­
ką taryf koie.fowyćłi. Podwyższono oprały 
od winą i tak np. na  Jfijr wina szampańskiego 
na-Iożouw opia.tę i>30 dio 720 tys. mp. Aikiay/zę 
i.n. od p w a  podiwjtźdsriono o  100 procent, a oso 
bnej opłacie będą zapasy te.uo roiz-
ppiszczonego woda. „alikohioluj/" w  browarac h 
.składach łturt. O olątji odi Likierów rodwyż- 

szono dio 309 .tys. ntp. za 1 ‘itr, od spirytusu 
ę« ś «a 720.000 m

Ucliwa-omo^iałe}' pcdw ższyć opłaty od wŁ- 
dawisk, k tóre podl Dumą cełui dobroczynnego 
(tki irbogich m. Lwowa) ściąga się de facto, na 
pokrywanie dci óytu m a^strack  ego. T,u gmi­
na nasza t ic  przcbe.ra w  środkach i me zna 
żadnych afcyfetkóiw-bo. naw et e  przedslaw-eń 
na cele w y b a tie  huimanifainne przemocą żabie 
ra tak znaczne sumy na swoje deficyty?! że

imprez. —•
ObecnŁ prooeinit .pwdaiffcw będ.de jeszcze 

większy, pomimo, że w r. belżąeymi tytko 
od samych kim wpłynęło 28 mślKairdów. 
Od km uch wato no pobierać 80 procent, od 
.przedstawień teatralnych 10 prccem , od! kon­
certów 1 poranków, m at chów footba1., śti1- 
zgaw ki 20 piroc., od ba*ów. redttt. nadscertek 
I ter. 40 proce,M, od kabaretów , cyrków  ete. 
90 procent. O dczyty naukowe w';yiąozonc od 
opłat —

Spraw a udzielenia kionsen&ui na budowę... 
wybudowanego już domu Biucbaatiriów przy 
ul. Karnej-wyw oła! a dkażo- ferw oro kraso­
mówczego ojców miasta. „Załatwienie" tej 
spraw y w magistracie trwało praw ie rok, a 
tymczasem cały dom wybudowano. W  tej 
sprawie .przemawiali rr. Bttbeir, Tomaszek po 
seł Diamand, w jeep r. dr. Stahl, sen. Thuhit i i., 
poczem konsensu B t^baum nin udizietono,

— O 0 ~ ” '

fi f lii) £® ji lililli i tarifi
W arszawa. (Pat) Z dniem 1. stycznia 1924 zo­

staną zwaloryzowane wszystkie podatki.
P rzy  podatku przemysłowym waloryzacja 

przedstaw ia się w  sposób następujący: Za świa­
dectwa przemysłowe i karty  rejestracyjne pobie­
rane będą od t. stycznia 1924 opłaty przeliczone 
na fran iri złote. Cena świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych we frankach złotych będzie 
podana do wiadomości za pomocą publiczny cli ob­
wieszczeń.

Miesięczne opłaty podatków powimie bvć n- 
skuteczniane przez p‘atnika w ten .sposób, że obro 
ty  z danego miesiąca w markach polskich przelicza 
się na iranki. złote według przeciętnego kursu fran 
ka złotego z tego samego miesiąca. Kwotę przypa 
dającego podatku i dodatku samorządowego obli- 
ciać się będzie również we frankach złotych Obli 
czona w ten sposób kw ota podatkowa w płacać się 
będzie do kas skarbow ych w markach polskich we 
dług kursu franka złotego obowiązującego w dniu 
wpłaty podanego w czasie właściwym do wiado­
mości publicznej. Ta sama zasada stosuje się rów ­

nież do w płat podatków' za miesiąc grudzień, które 
winne być uiszczone w terminie do 15. stycznia 
1924 roku.

Suma obrotów w zeznaniach o obrucie zo dni 
gie półrocze 1923 r. vna być wykazana w markach 
polskich z przeraćtfbwaniem na franki złote w e­
dług przeciętnego kursu z powyższego półrocza, 
względnie z każdego pos^żegćlnego miesiąca tego 
półrocza, o ile chodzi o zeznania składane przez 
przedsiębiorstwa handlowo pierwszych dwóch ka­
tegorii i przez przedsiębiorstwo przemysłowe 
pierwszych pięciu kategorji.

*
W arszawa. (Pat) Min. skarbu zw raca uwagę 

wszystkich płatników, że z powodu waloryzacji za 
leglośei i należności danin publicznych leży w ich 
interesie, aby wszystkie zaległości i wymienione 
już podatki państwowe z dodatkami komunalnymi 
wx rowna.i przed 31. grudnia 1923 r. Z dniem L 
stycznia 1924 kończy się okres w którym płatnicy 
podatku zarabiali na uchyleniu się od jego uiszczę 
uia w ustaw owych terminach płatności
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nie w ytw orzy się obecnie stan odwrotny, t. i. będą 
zarabiali'ej, którzy podatki zapłacą nawet przed n- 
stawowym terminem płatności w' formie zaliczki. 
Zaliczki takie będą przyjmowane przez kasy skar 
bowe od dnia i stycznia 1924, a w płacone sum., 
w markach polskich przeracliowanc będą na franki 
złote według kursu dnia zapłaty.

NOWE TARYFY KOI.EJOWE.
Warszawa. (Pat) Min. koleji żel. komunikuje: 

Z dniem 1. stycznia 1924 wchodzą w życie nowe 
zwaloryzowane taryfy 'ko lejow e. W aloryzacja ta ­
ryf polega na wyrażeniu ich w jednostkach o stałej 
Wartości, w danym razie w jednostkach taryfo­

wych równych jednej setnej franka złotego, przy­
jętego również w waloryzacji podatKów. Opłaty 
taryfow e wyrażone w tych jednostkach będą po­
bierane w markacli polskich według kursu ustalo­
nego 2 razy na miesiąc przez min. skarbu i poda­
wanego do powszedniej wiadomości. W yrażenie 
taryf w jednostkach złotych nic oznacza bynaj­
mniej, iżby nowe taryfy podwyższone byty do rów 
ni taryf przedwojennych wyrażonych w walucie 
złotej. P rzy  tej sposobności poddano rewizji dziś 
obowiązującą taryfę towarową, którą znacznie roz 
szerzono przez zwiększenie ilości klas taryfow ych 
(na 10 zamieniono dotychczasowych fi)

— . -oo ------

P r z y m u s d w e  r e g u l o w a n i ©  p l a c .
PorządeR dzienny najblfższśgo posiedzenia Sejmu.

Warszawa. (AW) Porządek dzienny najbliższe 
jęo posiedzenia Sejmu, które odbędzie się dnia 4. 
stycznia 1924 r. obejmuje tn. i. spraw ę nadzwyczaj 
mpcli pełnomocnictw, trzecie czytanie projektu u-

staw y o podatku majątkowym i skreślenie 39-go ar 
tykułn tejże ustawy, trzecie czytanie projektu usta 
wy o przymusowem regulowaniu płac na podsta­
wie mnożnika drożyźnianego itd.

niidzy rm\\ o Gigclesliii!
W arszawa. (Telef.) (z) Z P aryża donoszą, że 

w kołach politycznych francuskich wielkie w raże­
nie budzi artykuł „Tempsa”, poświęcony przyjaz­
nym stosunkom między Francją a Czechosłowacją. 
Artykuł utrzym any w tonie bardzo serdecznym po 
zostaje w z w hfzku z ostatnimi rozmowami pomię­
dzy Poincnrem a Beneszem. W czasie tych roz­

mów ustalono podobno zasadnicze punkty ścisłego 
współdziałania pomiędzy Francją a Czechosłowa­
cją. Punkty te w najbliższym czasie mają być uję­
te w ■ formę ścisłego sojuszu fraiicusko-czeskiego. 
Spraw y te pozostają w związku z rozważanem u- 
znaniem sowietów przez Francję i wznowieniem 
normalnych stosunków francusko-rosyjskich.

Eostaify dwprowadiziołie do końca. Co do zaikbńi 
czortycb i obopolnte przyj ęych ufcii&aów, to u- 
legną zin atiom lySko te .di czek i, k tó re re­
zerw ują podatnikom zakupmc na w ew nętrz­
nym rymkiu afccy waliultowych, poirze-bnych 'pa 
wpłacenie \vspominaain.ych zalczeik.

tiariiy Skłodowska

usta i  ii
W arszawa. (Telef.) (z) W  czasopiśmie „Sozia- 

listisehe Mouatshefte" jeden z wybitnych przedsta 
wicieli socjalizmu niemieckiego publikuje artykuł, 
w którym dowodzi, że Niemcy od roku 1920 systc 
matycznie stosowały praktykę złej woli w spra­
wie zobowiązań odszkodowaniowj ch i wypłacały 
od czasu do czasu koalicji po 20(1 milionów marek 
zlotycli, które to sumy nie stanowiły dla Niemiec

I żadnego nadmiernego ciężaru, tak delece, że wów 
czas kiedy to płaciły, naród niemiecki znajdował 
sic w stanie niezwykłej pomyślności. Nieszczęście 
zaczęło się dopiero wtedy, odkąd kanclerz Wirtli 
zaczął stosować taktykę niepłacenia. Publicysta so 
cjnłistyczny wywodzi, że zmiana ta nastąpiła wsku 
tek intryg ze strony Wielkiej Brytanii.

— 0 0 —

Paryż. (Pat) W  czasie uroczystej Akademii z 
powodu 25-lecia odkrycia radium prezydent Miile- 

I rand wygłosił przemówienie, w którcm zaznaczył, 
że Francja w yraża pani Curic-Skłodowskiej swój 
podziw i wdzięczność. P rezydent francuski zakoń­
czył oświadczeniem, że rząd i parlament francuski 
dając w., raz uczuciom całego narodu francuskiego 
postanowił przyznać p. Curie-Skłodow skiei w hoł­
dzie honorową rentę w wysokości 40.000 franków, 
lctórą pob(isi;ą’ćv.b,ęda również jej dzieci. Uroczy- 

. stość zokończyło przemówienie ministra oświaty 
Berarda.

U niwersytet warszawski reprezentow ał na 
Akademiji p. Zygmunt Zaleski prof. instytutu sło­
wiańskiego a imieniem rządu polskiego obecny był 
radca poselstwa Szembek zastępujący posła ZifŚ
m ęsk ieg o , który w ciechał do W arszawy. Po A- 
kademji odbył się wspaniały obiad u barona Roił 
szylda wydany na cześć Curic-Skłodowskiej.

S e n s a c y in y  w y p a d e k h y p i i f i z v « > W led n lU i v l  n a d b s ł a n b . I »
Aresztow arle lekkomyślnego hypnotvzera.

W arszawa. (Teiei.) (z) We Wiedniu zdarzył 
się ouegdaj sensacyjny wypadek, t. zw. hypuozy. 
Ihpno tezer Maksyniiijan Langner podczas publicz 
iivj) i doświadczeń w jedłiytn z Teatrów  potniędzc 
Innymi widzami zahypuotyzował policjanta, w któ 
rego wmówił, że znajduje się wobec pożaru wiezie

nia wznieconego przez zbuntowani ch aresztantów. 
Policjant zastrzelił w śnie hypnotycznyrn trzy oso­
by z pomiędzy widzów. Langner ocucił ze snu z 
wielką tylko trudnością uśpionego, który po prze­
budzeniu się i zorientowaniu się T'i> .uczynił dostał 
pomieszania zmysłów. Lwarsieca aresztowano.

LIST ATAMANA MACHNY.

Warszawa. (AW.). Atarnar. Macbno ogło­
sił Ust do pińskiego 'kulturalnego społeczeń­
stw a którem tw eretei. ż u e byl i nic jest 
wrogiem ..iego : żyw i .na-dzie.i<,-. ii  po ogłoszo­
nym v. yroJoa uwalniającym zu'kną w szekie 
upj-zeikeii u co do jego osob.y.

REWIZJE UKŁADÓW POPRZEDNIEGO 
RZĄDU

Warszawa. (Pat.). W  związku z  nie ści­
ąłem i w .idomością.ni o  rzekomem umeważ- 
n.Mii.iu układów poprzedniego rząd,u  z p o szczę  
góiiiieini gałęz^ml przeni. i kupców w spra- 
w e zai1 czek na. podatek maja tikowy, dowia- 
dkajeiąy skt z  m środa,me,go źródła, że całko­
witej rewkjs uległy ty t o  te uklaoy, które nie

© s f r i e t e n i e .
Syn  mój niele tni MuntS&U J a ł i a s ,  k tó ry  

jest u-.ys-fowe upośledzony ,  wydali! się  p rzed  kii :ti 
dni ami 7. d o m u  i jak  s ię  dowia ,  uje, ii -ciąga ró ż n e  
os. l.y na  pożyczki,  rzek o m o  dla m nie  przeznaczone ,  
k tó re  to  pożyczki u m o ż ł i .. iają m u  p o b y t  p o z . d o m em .

O s try eg ąsa  znt m i i drog,:  w szy s tg i  h  y rz o d  
udzie leniem  sy n o w i  rae1 in i.- k i Cl ko lw iek  kwoi- iub  
rzeczy w a r to śc io w y ch ,  g d y ż  za  czyny jego  nic b ę d ę  
odpowiadał ,

ADOLF JOIwLKS
33686 l i o t l ą t s i j a .  5 .

i i  i  m
Z a w i a d a m i a j ą ,  £ e  ś l \ a l i  i c ł i  o d ­
b y t  s i *i 2 7 .  b .  m .  w  L r e r l o w t a ,

4611
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d jo - farsa  w  6 a k ta ch  p. t .  , ZR ĘC ZNY M U SZKIETER *, z

w g łów nej roli — posiada  w ysokie  w a lo ry  a r ty s ty czn e .  — MAKSI O roz­
w ese la ,  p o ry w a  i w p r o w a d z a  P.  T. P u . l i c z n o ś ć  w sz a lo n y  hum or.  — 

W  a u d y to r iu m  pełno radośc i  i uciechy. 4612

iawłflii 18-lttiśp iłui p  ui. I | i l i i i i  li.
Syn dyrektora banku strzela do siebie z rewolweru. — Zakończy! natychmiast życie. — Przyczy­

ną obawa kary za samowolny urlop.

(—) Syn właściciela dóbr w Czernicy kolo 'j leżąc w łóżku strzeli! z rew olw eru do siebie — 
S tryja i dyrektora Banku parcelacyjncgo S te fa -[ mierząc w serce. SkutKem rozszarpania piersi.
misa. 18-letni W iesław Kazim erz Sicfauus, odby­
wający słtiżDę w 14 pułku ułanów, wczoraj rano 
w mieszkaniu swoin przy ul. Ossolińskich 11 —

zmarł nafychm.ast. Przyczyną zamachu była o- 
bawa kary w wojsku za opuszczenie samowolne 
koszar na czas św iąt bez -otrzymania urlopu.

dmś ui lift mim fft km.
Żandarm wojskowy morduje wystrzałem z rewo weru szczęśliwszego ou s ebie ry­
wala. — Straszna scena w domu inwalidów. Morderca sam oddal się w ręce sprawie­

dliwości. —

(— ) \  d rug i d izeń  ró izcgiltio  s ę , rozpaczy — wpadt do mieszkania i zastaw szy tam
krw aw e zajście w Domu iawairadlr we Lwo 
wie. W  Demu tjm  zajęta była

sanitariuszka Anna Stefanowska,

0 której m iłość zabiega,' żandarm wojskowy 
Kiib jczuk. Miloislr ta była T

bez wzajemnaści,

Stefanowska bowiem kochała się w phit. Ja­
worskim. Kti'bi]C;zuk doprowadzony tern do

Jaworskiego
zranił go śmiertelnie

w ystrzałem  z rewolweru, poczem usiłował sam po 
zbawić się życia. Ubezwładniono go wczas i drugi 
strzał padł, ale nie raniąc nikogo. Śmiertelnie ran­
nego Jaworskiego poddano natychmiast operacji, 
ale Jaworski

zm arł w godzinę potem.

W czoraj Kubijczuk sam zgłosił się w kom. miasta 
i oddany został do więzienia

Wiadomości g:ełd) ve.
TRANSAKCJE NA GiELCZIE LWOWSKIEJ 

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 27 grudnia.

TRANSAKCJE V AKCJa CIL

Banik’ hipoteczny 1700, 1750. 1800, 1825, 
1850, 1901). (1650. 1800); Pokred 200. 210, 205, 
195, 225, 235, 220. 250; Danlk przem. 850 , 875 
885, 880, 885, <>00, 865. 860, 885 900, 950,
890. 975, Z. B. K. 400, 3 73  400. 425, 430, Nafta 
900, 910 925. 910, 915, Rakszawa 1 0 .0 0 0 , 
9800, 97-00, S er sza- d .  400 (375), T-esp-y 9400,
9450, 9425, 9500. Z ekmóewski 29, 27.000,
30.000, B row ary 36.500. 36.500, 37.000, 36.700, 
36.000 36-750. (36), G hodiorów ^O O , 9250, 
9300, 9250. 9175, Cc,g'ei!ski 2100, 2125, 2200,
2050, Gafoki 400, 410, 390. 405, 390, 400. Orne 
16w 2900, 2850, 2 8 0 0  , 2825, 2850. Karp alit
1700, Niemojo-wsk; 800, 825, 850. 800, Paro- 
woizy 1125 1100. 1130, 1.120, 1130, 1325,
P c z a  300, 280, Sleroza g. 17.500, 17.000. 17.250 
J7.750, 1.7.400, —

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTOW ANYCIŁ

Kursa w tysiącach. 

Akumulator 1800, Az»K 750, B.irgger 1400 
1425, Chybie 1700, dr. 1700, 17.250, Drożdże

G. 150C 1600, Czechow cę 320, 3C0, El-ek-tr. n. 
S. 260, 250, 24-0. 230 220. G r/ofaa- 2600. 2600 
2450. Jaw orzno 65.000, 63.000, 64.000, drobne 
72.000, 70.000 , 6 8 .00  0 , 67.000, 69.000, Gaz-y 
69.COO, 68,000, 68.50U. 67 500, 67,000, 68.000 
68.750, Gazoc ągi 750, 700, Fdinecjla 1100, 
1050, 1075. Len 2200, 2150, 2050, 2075, 2000, 
Lc,sernice 2400 2500. 2550, M aehkjd 1250, 
N trat 525, 500, 475, Olkusz 1600, 1550, 1525, 
RarJiziw-U 2100 . 2200, 2300, Schów 135.000,
132.000, 133.000. Szkło w Kr. 1600, 1650, T er­

p en ty n a  155, 170, 173. Węigoiwki 31, 32, 30, 
i Zakłady p-rzem. drzewnego Stanisławów of- 
ki!ii)in-a 200.000.

* ■*

Z gielty lwowskiej.
Obroty prywatne

Lwów, 28 grudnia 7 923.

Dolary amerykańskie 7,050 000, jedynki 
7.050.000, Dolary kanadyjskie 6,5003)00 —  
jedynki i dwójki 6,490.000,

cesu politycznego w wielkim stylu. Oskarżona przy 
znała się do winy i chlubiła się nawet swoim czy­
nem, w yrażając jedynie żal, żc nie zdołała usunąć 
z drogi przywóców rojałistycznych, lecz musiała 
poprzestać na zabójstwie człowieKa, który w ru­
chu rojalistycznyin odegrał nieznaczną rolę. P ro ­
kurator domaga! się ostrego wyroku bez uwzglę 
dnienia okoliczności łagodzących. W yrok uwalnia­
jący oskarżoną Berton wszystkimi 12 głosami 
przysięgłych w ywołał w Paryżu olbrzymie wraże 
nie i jest żywo komentowny

Wyplata emerytur za styczeń 
1924 r.

Iizba skarpow a wet Lwoiwie ukończyła 
d n a  24-go gruomia br. wysyłkę ostatnich -prac 
kazów  czekowych na ra tę  pensji za styczeń 
1924 r. w raz z dodatkami drożyźnianynr dla 
emerytów, wdów i sierót z nai-ychimastou ytn 
terminerti wypłaty, wobec czego w yplata 
■tych należyto-ści przez o-dlnośnc urzędy pocz­
towe będzie ukończone już w dniach najbliż­
szych. —

JEDNOMYŚLNE UWOLNIENIE ANAROHISTKI 
FRANCUSKIEJ BERTON.

Warszawa. (Telef.) (z) W związku z w yro­
kiem uniewinniającym francuska anarchistkę B er­
ton, oskarżoną o zabójstwo lojalisty ^laieau, do­
noszą pisma, ż'e rozprawa trw ała 6 dni, obfitowała _ 
w senzacyjne epizodj i imsiła wszelkie cechy pro |

K r o m  k a  b i e ż ą c a .
Repertuar teatrów miejskich:

TEATR WIELKI.

Piątek 28 grudnia o godz. 7 „Orlę“ Rostanda
(abonament ważny).

TEATR M«łY.
Piątek 28 grudnia o godz. 7 „Tragedia dzie­

ci" (po raz perw szy  z p Olińskim w roił brata),

50 przedstawienie „Orlęcia". Dziś. tj. w piątek 
w T eatrze Wielkim jubileuszowe prztdstaw 'enfe 
wspaniałej sztuki Rostanda z p. Felińskim w roli 
księcia Reichstagu. Reszta obsady tak Jak na
preitherze.

„Trubaduv“ z p. Mannem. W sobotę śpiewa 
P. Marni w „Trubadurze" popisowa sw ą paftlę, 
za. kiórą zbiera1 zawsze zasłużone aplauzy. — 
„Trubadur" w ystawiony u nas bardzo starannie, 
może zawsze liczyć na ipowouzcnie,

„Pigoktto". Po ostatnim przedstawieniu tej 
ińęknej opery, kry tyka jednogłośnie podniosła, 
wielkie w alory artystyczne pp. Rotow ski-el i Cy­
ganika, k tórzy w „Rłgolecie" od.niaśl tak duży 
-tryumf. W  tej samej cbsad-zie id z e  też , Rigo- 
letto" w niedzielę wieczorem.

Polskie Tow arz. tjlęz&ftcżiie. W sobotę dnia 
29. b ni. odbedzie s;-ę o godz. 8-mei wieczór 
w Śammarjurn fHdzoficzncm Uniwersytetu (gmach 
posojnwwy) 245 p-o-sedize i:e naukowe, na k torem 
Dr. A. Domaszewicz wygłosi odczyt pŁ: „Kilka1 
uwag o psycholog.1’ wokiy i uczuciu strachu*'. — 
W stęp dla członków bezpłatny, dla gości w pro­
wadzonych Mk. 200.000. dla nitod-, e-ży akade­
mickiej Mk. 50.000.

Wieczór Sylw estrow y w Kasynie tn. P rzygo ­
to w an a  do wieczoru Sylwestrowego urządzanego 
staraniem Tow . dzienn -karzy polskich i Kasyn* 
m. i Kola liter.-art. w pełnym toku. W czoraj o- 
hradowaf korrii-łcł pań. które wzięły w swe ręce 
bufet. Dążeniem Komitetu. abv bufet urządg:ć iaJt' 
najtaniej. Liczba uczestników wieczoru będzie o- 
gra-niczoua zc względu na nrojsca przy stoh-kacb, 
to toż zgłaszać się należy najd:Vej do 29. b m„ 
gdyż w dnu  30 i 31 w ydawane już beda zauro­
czenia1. Komitet panów zaprosił już szereg iv>A 
b-i-nych artystów  którzy produkcjami sweroi u- 
rczm acą  wieczór d północy. Pc ix4r-r>cv tańce.
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W y p o f f t i z a l n l a  1815- f f e  MV ? f A * V  L t t f .  Pas z t m  3, 19.
S ł a l a - w y s p r a e d a ź  K s i ą t & K  w y f ^ c J o n y c h ,  33664

Drofia. Alalna Gerban^a-

V
Z Nicei do Gibraltaru, z Gibraltaru do Nowego Jorku, sam je­

den na żaglowcu, ważącym 8 tonn.

*

Fuanausfe* szampion tetąrósof^ys i bohater 
x  wieuknej wojny Ala® Genbaiflt, dbkonal iiiie- 
dawito n t e l wsylktege czynu, świadczącego o 
jeigo niadihitcteskiół w prost w ytrw ałości .i o d ­
wadze. Oto w przeciągu trzech aułesćęcy od ­
był podróż zwyczajnym  'żaglowcem sam jeden 
z  Nicei aż do Noiweigo Jorku, przepłynąwszy 
wzdłiuż Ocean Atlantycki, i przebyw szy w  
fen sposób 3,200 m.l morskich, tj, otko-lo 0,000 
tkfcmetrów. Tę zdundiewajacą poJnóż odbył 
Gerbault wisróci niesłychanych niebezpie- 
osenstw, lu rażony ma burze morskie i  wail- 
c z ą a  roejeidń&krotnie z e  śmiercią. Rycina tias- 
sza pnz-edstawia Alama Gsrbaułfa na swoim 
żaglowcu, -w dhuMii opuszczania portu1 w 
Ncei. — _

Zniżki abonamentowe można nabyw ać jeszcze 
w Ten-ze Wielkim, 1. piętro w godzinach od 
10—12 : "łd 7—!s wieczorem.

Sprawozdawcze zebranie komitetu „uczczenia 
śp. Gabriela Narutowicza odbed/ie się dziś, t. i. 
>v piętek o godzinie 7-mej w eczorem, w lokalu 

'Ligi Kobiet, pi. Akademicki I. 1. — W szystkich 
członków prosi się. o koiiec/.nc przybycie. .

Lwowskie Tow arz. lekarskie. Walne posie­
dzenia odbędzie się W piątek Juki 28, grudnia br.

0 godz. 6 -tej w ;cczór w  Poliklinice przy ulicy 
Lindego 5. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 
ustępującego zarządu; 2) W ybór członków nowe­
go Airządu.

Rzekome świąteczne dla urzędników. W iado­
mość, podana wczoraj przez nas, o 50 proc. za­
liczce dla urzędników, polegała na mylnycb in­
formacjach, jakich nam udzielono. Żadnej zaliczki 
„na św ięta“ rząd nie dał. Chodziło tu tylko o u- 
dzielenie nieznaczne! zaliczk' tym funkcjonariuszom 
■państwowym, k tó rzy  dotąd nic otrzymali t. zw. 
„wyrównania" za ostuin'e- miesiące br.

Komitet Biblioteki Ubogiej Młodzieży /.organi­
zował w obu dn'ach świąt dwa przedstawiania 
teatralne z f.roz,inaiconym programrsm w Sekule— 
Macierzy. Za szczerą a bezinteresowną .pomoc 
w _ urządzeniu imprezy,- przeznaczonej na1 tak szla­
chetny cel, nałoży się oodziękowanic w pierwszej 
Unii WiPP. J. Schónfeldowy któremu innseza 
zawdzięcza sw ą sprawną organizację, dalej r. A!. 
■Biemccki3nui, J. Sozańskierou, K sygarni 'Nauko­
wej, wreszcie artystom  pp.: Bogdańsk ej, Gdy-
czyńskiwm!, At. Panasowi, Horoszynskiemu i in­
nym. Podziękowanie należy stę również l'tsra'tom 
lwowskim pp.: Z. Żywickiemu i St. Rayskiemu 
za naiplsaire prologu i rewji, oraz pp. Zuzannie 
Swarhtmówinej i Jaai. KrapoówneJ za ofiarny u- 
dziaf w pracach Komftc.tu, wreszcie tym, którzy 
tymczasowo pokryli deficyt z łych przedstawień, 
a nie życzą sob'e być wymienionymi.

Baczność ŁegjenKci i Strzelcy! Z okazu ob- 
jęcirf Kierownictwa' Chóru Z-v.% /ku  Legionistów 
przez znanego w kołach śp ew ackich ' p. Józefa1 
Apfia, załoiżyciela Lwowskiego Ecłia, apelujemy 
do b. ozłouków chóru oraz b. 1 ygioniśi^w i sym ­
patyków, chcących poświęcić się nauce śpiewu, o 
jak najliczniejsze zgłaszarze się w lokalu Zw. b. 
Leg., u!. Zielona 1. 7, między' godz. 18 a 30 w Se­
kretariacie.

(rs) „Dobry humor" kończy1 się często smu­
tno. Ciekawy fakt zdakzyt się w drugim dniu 
Świąt we Lwowie. Oto lw ow scy rozlepiacze afi­
szów, z w yjątkom  biu ta przy- ul. C ichsi roze­
słali na miasto masowo jakieś indywidua', które 
na ich polecenie zdzierały nrimo św ięta w szyst­
k a  afisze pewnej znanej instytucji humanitarnej. 
Ci lojalni patrjoci uczynili fo z ze-.nsty za to, że 
zamówienie opiewało1 tylko na cztery dui, bez 
policzenia im do lahwiarskrcfc .rachunków ii-go 
dnia Świąt. Zapomnieli widocznie, że tein niesły- 
clianem d a r łe m  cudzej własności, która mogła 
przez niejeden dzień jeszcze pozować ua miejscu
1 zakłócaniem uroczystego święta, wypowiedzieli 
wojnę ubogiej młodz:ezy polskie,, którą owa in-

Ałain G e r b a u l t ,  który przepłynął s a m  

Ocean Atlantycki, prze-i aperalem foto- 
gJjRficżnym w Nowym Jorku,

stytucja! humanitarna opiekuje się. Jak się d >\vir>- 
dujjjjiy, odpowiedź na ten postępek rozlepiaczy 
będzie bard /o  dotkliwa, we J»wow'e. bowteińi. 
w najbliższym czasie powstaje :iwiełkie biuro roz­
lepiania afiszów z przeznaczeń em całego docho­
du na narodowe" i społeczne Cele. Tablice lego 
biura rozsiane będą po całem mieście i niesły­
chane zapędy oraz słone rachunki wspomnianych1 
kilku spryciarzy nareszcie się skończą. Wszyscy, 
przeds^biorey. reklamujący się afiszami, bez- 
wątpienia z uznaniem i ulgą powitają tę myśl.

rORBECZRA, zgubiona ze sanek na ulicy 
Chorążczyzna wieczorem, w niedzielę dnia 23 -go 
grudnia 192)3 jest do odebrania na ultoy Zbaiaz- 
kiej E 3, d -zwl Nr. 4.
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Podatek m ajątkowy od insiyfucyj sprawozdaw 
czycb. W szystkie sprtżwy dotyczące podatku ma- 
jątkowego (zaliczki ha ien podatek) przypadające­
go od osób prawnych, obowiązanych do publiczne­
go składania sprawozdań (spółki akcyjne, koman­
dytowe, akcyjne, z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, współdzielnie itp.) należą do W ydziału II Od­
dział 8 tutejszej Izby skarbowej (ul Rutowskicgo 
16 II. p.j Tamże zgłaszać się należy o polikwido­
wanie podatku, względnie zaliczki.

Sprawy zaś podatku majątkowego, który pia­
cie mają osoby fizyczne lub osoby prawne niespra 
W07da\vcze , należą nie do Izby skarbowej lecz do 
właściwych Inspektorów skarbowych.

Drożyzna w Anglji. W edług obliczeń urzędu sta 
tystycznego, drożyzna w Anglji w miesiącu ubie­
głym wzrosła przeciętnie o 0.2 proc. W edług tych 
saniach! danycli, w dniu 1. grudnia przeciętna cena 
detajltcznyeh wzrosła o 77 pre. w porównaniu a 
przeciętną cen detajlicznych z lipca 1914 roku.

Austriackie Tow. budowy wagonów w Polsce. 
Niedawno założone w Wiedniu Tow. budowy w a­
gonów kolejowych („Aktlengeselischaft iiir Cisen- 
balmbedarf1') przystępuje do utworzenia w Polsce 
tow arzystw a filialnego z udziałem wybitnych oso­
bistości polskich. Między inriymi dr. Juljusz T w ar­

dowski b. minister dia Galicji, obecnie prezes Izby 
Handlowej polsko-aiistrjaekiej, b. prezes ministrów 
dr. Juljusz Nowak i b. min. kolei inż. Jasiński.

Zmniejszenie Lontyngeutu eksportowego, Dnia 
18. biTuznmiejszony komplet głównego urzędu przy 
wozu i wywozu obradował nad podziałem kontyn 
gentu wywozowego nasion oleistych, t. zn. siemie­
nia lnianego i rzepaku. W obec stanowiska delegata 
min. przemysłu i handlu kontyngent rzepaku zredu 
kowano z 400 wag. do 100 wag. Kontyngent sfernic 
nia utrzym ano w wysokości 100 wag.

Eksport przemysłu włókienniczego. Przem ysł 
włókienniczy eksportuje obecnie do Austrji, W ę­
gier, Rumunji, do państw półwyspu Bałkańskiego, 
do państw bałtyckich, Francji f Anglji (dla reeks­
portu). Eksport przemysłu bialsko-bielskiego zato­
czył nawet szerszy krąg, sięgając Włoch, Ameryki 
Dalekiego Wschodu jak: Persji, Arabji, Mezopota­
mii, Indji, Chin, Japonji itp. Należy zaznaczyć, żc 
kraje powyższe już p rzed ‘wojną były rynkami zby 
tu dla przemysłu bialsko-bielskiego.

Wartość wywiezionego cukru. W roku bieżą­
cym wywieziono z Polski zagranicę 120 tysięcy 
ton cukru wartości około 75,500.000 franków szwaj 
carskich.

Z polityki eksportowej Czechosłowacji. Mini-" 
sler handlu włączył cukier nierafinowatiy do listy 
artykułów, \Cy urągających specjalnych pozwoleń 
\vyv.ozówych, nakładając ptftytein opłatę wywozo 
wą w w ysokoścf’30 koron czeskich za aulntal.

Wolny hauóel uafią w Rumunii. Rada my i i 
strów przyjęła wniosek w sprawie przywrócenia 
wolnegd handlu naftą. W ywóz ropy bruttowej po­
zostaje w dalszym cLągu zakazany, wywóz za- 
produktów' naftowych nie będzie podlega! ograni 
czeniom. Ustalona będzie jedyna taksa na wywoź 
benzyny wszystkich gatunków, v. j nosząca 80 lei 
za 100* kilogramów. Przedsiębiorstwa naftowe bę­
dą musiały zaspokoić potrzcby-koici żelaznych i-żc 
glugi oraz konsumeję wewnętrzną, a komisai^ rzą 
dowy będzie czuwał nad rozdziałem produkV.u we., 
dług cen równych cenom światowym.

Nowy mnożnik eetuy. Rozporządzaniem mini 
strów skarbu oraz przemysłu i handlu zostały pod­
wyższone mnożniki celne. — Mnożnik normalny 
wynoęi 1,227.000 tnk,, mnożnik .ulgowy — 920.000 
mk. Rozporządzenie wchodzi w f.yeie w igch dniach

Nowa jednostka taryfowa. Zostało podpisane 
rozporządzenie do taryf kolejowych t. zn. jednost­
kę taryfową, równą jednej setnej-franka złotego. 
Kurs jednostki ogłasza periodycznie minister skar­
bu. W szystkie pozycje i stawki taryfowe są przeii 
czanc na jednostki taryfowe. Nowy svstem taryfy 
wchodzi w życie z dniem 1. stycznia 1924 r.
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Zera.
Przykra teraźniejsza era,
W ki rej ludźmi rządzą zero»
A jedynki, to przyczynki‘ty 

Do og nów.
Wielkie s my, wartość mało, 
Żmudna kalrsulacja cała,
Mieszek pusty, człek nie tłusty 

Z milionów.

Duszę dręczy błędne kolo,
N.ewypogodzone czoło,
Wieczne braki, życia tzbkl 

Pełne gi udy

W s nutku mija rok za rokiem, 
Załzawionem patrzysz okiem,
Że na rr.arne twe ofiarne 

1 Ją trudy.

S yzyfow ą to c zy sz  b r y łę '
Wciąż: po i górę, ponad siłę,
Gdyś ne szczycie, strąca życie 

Bryłę z góry.

Jesteś ciągle w  błędnem kole, 
Narażony na rredolę.
Bieg do słońca twój bez końca. 

W koło chmury..,
J. Ehrlich,

Dlaczego T e a tr  Nowości, k tóry  do tei pw y 
b ł f trik bardzo uważa,iący*i wybredny w  w y­
borze operetek, wprowadź 1 ną scenę: „Królową
Montmartiru" (libretto Donu -Sfraniklina, muzyka 
Vad:v Enno) — nie potrafię odpowiedz’oć. Istni, je 
takie nieprzebrane mnóstwo dobrych prac w tym

dziale twórczości, tyle operetek, choć dawnych 
lały, zasfuaije na przypomnienie — tu zaś wybór 
pada na operetkę nie posiadając® an; treściowo1, 
ani w fakturze muzyczne] wartości. Nic wiem —• 
ilrSj dokonał tego wyboru, ale stwierdzić muszę, 
że czyniąc go odbiegł od lln]!, po jakie! scena 
Nowości do tej pory posuwała się.

<N e wchodzę w tireść tej noweli, tyle w niej 
kryje się nieprawdopodobieństw, Syle przedziw­
nych, s  bezsensownych rzeczy dzieje się na sce- 
n'e, której tłem szynkownia apaszów, sala pa­
łacu Mont Rrissdna', wreszcie sala w lokalu „pod 
słoniem" (nawiasowo dodaję, żc dekoracje aktu 
1-go i Ill-gr pomyślane są bardzo drbrzn), — że 
lepiej nie wchodzić w ten labirynt zgmatwanej 
opcnviÓśei. Bohaterami jej: apasze i arystokracja, 
nie brak i amerykanki a, opowiadającego aktualne 
dzisiaj bistior.ie o dolarach, k w y e h  > awrećn t su­
my fruwają w pcw ietrzu. Muzyka1 do tej nowo­
ści dostrojona zupełnie. Wisza,kżc w tej atmosfe­
rze. doskonale czuć się mogą wszTkiego ic łza ju  
troiły, cirzępy Kalczyków, kuplety. Czasem jakby 
na okrasę Toja'wł stę (modny w operetce!) mo­
tyw serjo, jakby z jakiejś opery żywcem prze­
niesiony w pa# Jyturę imało jednolitą w swej • kon­
cepcji, mało reminiscencji dającą cierpliwemu 
słuchaczowi. 0 - f

.kiśli operetka utrzym a się czas -jakiś w re­
pertuarze — to stanie się to dzięki pełnej życia' 
i oemperameutu grze eiisembht operetkowego — 
który podjął się Syzyfowej iście pracy, l'y ta 
matowaricścitiwą rzecz ożywić, z u'czego — coś 
stworzyć. Zasługa w tym wypadku przypada 
w pierwszej linii reżyserii, która1 dckazala istnych 
cudmy? zasługę tą podziela cały  enserrbl. W y- 
s f l e z y  zresztą wymienić tylko nazwiska1 ośób — 
które występują w' „Królowej Moiitinartru“, by  
pojąć, że tak jest istotnie.

„Mcntiiiareru*" — ? Tak bardzo zlokalizowa­
no oną dzilnicę paryską, tak ją dosłownie przc- 
tiómaczono na nasz styl, że aiż yyahać się można, 
czy ic tu ł odpowiada k i  rzeczywistości, o której 
mówd i.i sz. Czy kr właśnie lokalizowanie powie 
działbym „przelokailizowywaMie11 wyszło jej dia 
dobre —- nae wiem i możnaby się o to spierać. 
Gdyby tytuł brznraf nieco inaezei, możchy tę 
wszelkie typy  jakie przesuwają się przez scenę i 
gw ara przez nie. używana były na1 miejscu, w ze­
stawieniu z tytułem faktycznym dzięki sporą!

dozie try w :alnr>ści, razi to bardzo. Nic przytaczam 
licznych dowodów, wspomnę tiylko o jeJiicrn: jest 
w pierwszym akcie piosenka starego apasza Luci, 
kończąca się bardzo dosadnymi przekleństwami, 
stanowią one refren, k tóry  pow tarza chór! T®‘> 
jedep moment wy stare za, by sobie wyrób ć prze­
konanie, iż w nowości tej przekroczono"., miarę. 
A jednak zachr, Udanie umiaru nawet w takim 
utworze jest koniecznniSc ą. Dziś aj cfcŁ t jest ta­
ki, że sala, zw łaszcza jej górne regiony zaczynają 
w przedstawieniu brać i udział, objaw'ająe' swój 
zachwyt już nie tyikijj oklaskami, ale tupaniem. 
gw ;zdat»I rap.

Przyznaję. żc n j  żal było tych naszych wy­
próbowanych, ćr.śikouafych artystów , którym p ;- 
lcct.no grać taką operetkę Źai ini było p. Ka­
sprowiczowi!}. znakomitej w swej roli, jak zaw­
sze, żal mi było p. Aleksandry Lubicz, .— która 
wngóle jest czcutś zabłąkałem  dzięki swemu 
pięknemu ‘głosowi i pełnej w yrazu gize w ope­
retce i naprawdę raczej do opcj-y, aetżeli do, nici 
należy', żal mi było doskonałego . zawsze p. Ku- 
JitowśWego i p. T urzańskiego, który stwor-zyf 
w praw dzć znakomity t m  alt który również $&- 
pewno wolałby' grać inne role i żal ni było 
tych wszystkich, ktifrzy figurują w afiszu w ięc: 
t:p-; Żnrek-W olfstalowcj, Brzeskiej, TJojajy.wsfcego, 
Sowińskiego, R ata jsk iego  f»oj£śk'ej, Krnszel- 
nćklej j innych.

Wyliczenie ojób biorących udział w operetce 
tre  byłoby zupełne, g d y b y m * ^ 1.: wspomnia-f je­
szcze o  balecie, który produkował się parokro­
tnie. Oklaski zyskali pp.; Biczówua, Burkąicka. 
Ciesielski i liczne grono tańczących.

Batutę dz'erżyl p. T adeusz Seredyński, w y­
wiązując się ee swego zadania — jak zawsze — 
starannie.

Piof, Lesław Jaworski.
fs&BXBKsmmae!3namutBSKi!Bai “

Naczelny redckfon 
BRONfSLAW LASKOWNfCKT

kOdpowiedzialny ledakior:
JÓZLF KRZYSZT0FOWIC2
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o p u s t i ^ e g a w c z o ś c  

i szybkość wyroku 
Ż W i ę k & 2 Q 5  £> 

ppẑ es ;s^ciqdpe 
oświetlenie1

OSRAM
N I T R A

O S R A M

by<* re ia^m u s i

poleca: Maszyny młyńskie wszelkie­
go rodzaju pts ceuacla pr^stępnydi; 
Postawy wucowe i s ..ta płaskie ( *lar.- 

M. 8 . W S E K  S p . £og r .  „  z/chtry) orygnalr* suwaj arskie fir-
e  U R M ,  11 . f o w i f t t a  l 3S  f i l i a :  L w ów , t t i w a t ^ i  1§ . T , |. 12  5 1  fo ^  g i r M B E g a u n a a  ’ “y-i?Tia

skórnych ' ■ * i L 2 s £  D i y  f i o I d s S e l n
t yły t!ew kl.niks wieder kiej i berlińskiej. Przyjmuje 
kobiety oc 10—12, mężczyzn od 2—5, w niedziele 
i święta od 9 — I. K m *--)~ /s,a łi^ go  3. 32756

R a  R e w y  R a k !
Praktyczne wyroby ze złota i srebra 

po cenach nizkich poleca 32223

W L BOffiBK. lwów, tóafciiiitla S
i.?sr Kupuje stare precioza,

R l l S I l i j
solsko-niemiecką,  p o szu k u je  Zarząd  t a r t a k u  w  Na- 
dw órne j .  Reflektu je  się  tylko na  silę p ierw szorzędną.  
Mieszkanie, opa ł  i św ia t ło  zapew n io n e .  Zgłoszenia  
„Koncern Drzewny“ Lwów, Kopernika 5. 4606

Drzewa opalone S£5:y?E
p o  1 7 , 0 0 0 . 0 0 0  m K p .

W ^ g l © I g ó r n o ś l ą s k i
p o  3 5 ) 0 0 0  O D O  m H p ,

za ijSOO kg, w ra z  z d o w o zem  p rzed  do:n* dostarcza
, y X ? 3 E 3 : E 3 . : i ^ I A ‘ ‘

S p ó łk a  z. o c r .  odp., w e  n-wowie. u l i c a  L e l e w e l a  5 
(obok pl. Akademickiego)-  Tel. }(~9.

Ceny ważne do 3. stycznia 1424. 4590

K A I  ' T T I b I A  n *a Po w iur‘°  s**'r zaniedby- 
I I I  r l  3 i l f  fil wać,  bo  człowiek s ta je  się  
U I  1 I  I  l i i  11 n ieszczęśliwym i do  końca  
f l L i u L !  l i  T l  życia chorym .

Specjalne bandaże na przepukliny u dzieciJ  o- 
sób s ta r sz y ch .  Na skrzywion - płecy, nogi i garby, 
lecznicze aparaty ortopedyczne. Dla am puto­
wanych sztuczna n o g i  (P ro tezy  salonowe).  Oso­
biste jawienie Sfę chorych j;s,t konieczne .  Przyj- 

. m u je  o d  g. 9 -1. przedpo ł .  i oc 3 —6. p e p

T B 3 T .  ^ A P A ' P p  R T ,
Zakład ** tętniczych bandaży 1 ortopedyczny,

IW € W , KRASICKICH i .
4605

F i r a n k i  e t a m i n  we, D y w a n y ,  M a -  
t e r j e  m e b l o w e ,  O t o m a n y ,  M , t e r r -  
ce  w ł o s i e n n e  i “ p rę ży n . ,  K a n a p k i  
d o  s k ł a d a n i a .  C eny  bezk an k u ren c .

S. Hasier* kśw, 21 Sslntep 21.
4601 E3Śir U w a g a  n a  F i r m ę  i N r .  d o m u  2 1 .

M ÓW , € 0  c i i c e s a l l
PoA cssctiy , r ę H s w r^ k i  i f. p. g jt ; u » |  g
n a j t a n i e j  u  f  i r m y  g i j j f  fr^ &

L w ó w ,  R y n e l l  1 9  4t00
bo wchód pr*e j  s i e> rii!

pojólsii!
p isem n e  z refore  icj mi i ozni)‘ r.oniem re n s j i  do  B iu ra  
d z ien n ik ó w  Brucka,  I wów, Kościuszki  2, pod  L G.

33690

&S- Ł IL  H  "S
- p e c j  l n e  p a s y  n a  obw is łe  b rzu ch y ,  — podcza* 
ciąży, — po  p o rodz ie  i no operac jach .  B an d aż e  na  
i r tepuk! inv ,  p a ch w in ,  p - o k a  b rz u c h a  i na  żylaki.

SlDOdli I  WIR. Lwa*, graslólf*
4604

l nd sSHi ir««i ftj.fi „aur
L w ó w ,  G r ó d e c k a  1 0 9 , ;i34,j3 

prsyjmuje Namówienia na

flSlu! I l i  i i l f k _
•z n a t y c h m i a s t o w ą ,  d o s t a w ą  
p o n i ż  |  c o r s  m a K s y t n a l n y c h .

P t a s i o  k r y m s k i
do sj>rs3dania. jN3K, Zielona i. 5,

4 5 /5

t  u M i i o n i n u j )
1FB  ^ s l ł i i  w o jskow e,  podeszwia* 

ne ( D ra h . tn k  ),  zanuci, k lam ki i inne w y ro b y
ślusarsk ie .  W ;a d o m o sc :  l i ł a u i z a w a ,  H o t o l

S i t s h i  N r .  1 4 . 4390



„WIEK N O W y“ Nr. d ? 5 i z dnia 29 rudnia 19?3. 11

f f i S i S l W  S * ?  , ł 8 1 I » < S K 3  s t a r " a c i u k u w e ,  z i o t c ,  
m -  f f i i Ł t f c . .  | i t a k i e  p o t& .n a n e , j a k o t e ż
w s z o !  ą  b i ż u t e r i ę  k u p u j ę  p o  h o r e n d a l n y c h  c e n a c h .  
N -  W a n d e r ,  z e g a r m i s t r z ,  G r ó r e c k a  l t i ,  o b o k  u l. B e m a .

3 ? 1/

N D  Nit; i o  m a.ego  dzieck a z  dobrem ! św iadectw am i —1 
Pr 'Im t zaraz, L eg ionów  3S d r z v l  »  . 33624

I F R /Y J M S  loch n iżącą do sprzątania z  W iktem, — U lica  
■■> m a n t-wska 11 A ; ganek na praw o. • --------   336035

ZDOLNYCH czeladników  ślu sarsk ich  p rzyjm ie Zakład ślu_ 
■  sarskt u lica Panieńska 9. 33684

O SO BĘ Inteligentną średni w iek  do sannoistnego zarządu  
, dom em I rep .ezcutow araa ParJ domu poszukuje ..B iuro  

P osad " ; R yrek  29. '  ------  - ~    ■ 33683

SLU 7A C A  do w szym ld ego  za  dobra jJacą i sutym  W iktem  
przyjm ę nafycbM fsutt; S yk stu sk a  3 2 ; III. p. inżyn ier  

— -  — ------ —  - - 13689,

ZAR7.ĄD dóbf H oryniec pBsaukuje gorzelnika kaw alera od 
H stv czn ._  1924 r. na ledną kampanie O f»rty w raz z 
odpisu,nt św iad ectw  w n osić  pod Zarząd Jdrfj- H oryniec — 
ireu w zględ n fonc ber, od pow iedz’ 45y5

INTROLIGATOR i zed fr  zostaną p rzy jęc i w  drukarni 
SehlitfrlKa; S ykstu ska  24. —  _  ■■ 33682

DZIEW CZYNA ..itoda Jo! derecKa i lż ejszych  pcR ug p oszu . 
k:wstna zaraz n r i dob-ycb  w arunkach. — Z gioszcnia  plac 
Sm olik; 3; 11. p . ostatnie ^rzwl na praw o od 3- 5 ponot.

a  — ---------------  33654

CHę.OPCA z d r o w e y -; uczc(w e.go p rzyjm ie skład m ebli D a -  
ro ieu m ; Santehy 34; 33658.

I PANNA do biura; 3  rob o tn ice; leden m łodzien iec 18 le ­
lk i ; (eden ch łop iec będą natychm iast przyjęć, Zgłoittć 
s ię  od niedzieli m iedz’' JO s 12  przedoolud d i fabryki 
b ie l f e y  ceilu laM ow ei L icbera; ulica C hrzanow skiej 12

;  —     33661

ZDOLNI” szw a cz lc  do b ie lizn y  m ęskie! za dobrem  w yna­
grodzeniem  potrzebne natychm iast. — Z głoszen ia  Fabryka  
b ielizn y  ..L eopol"  Ł yczak ow sk a  7. ~ 33662

PRZYJMĘ natychm iast dobrego c z “1adnika szew sk ieg o  na
robotę fo-rantową; Bj,rasch Pod D ębem  2 33672.

F.łęONOMA p tń zu k jje  zarząd  dóbr P jetn iraany. Z g /o 'z  nta 
L w 3\. B Jtorcgn  38; patrer praw y. 33649

CHt OPAK do konia z  m ieszkaniem  z„ sta n ie  p rzy ję ty . —  
Z głoszenia  o so b iśc ie  S ka tlandl. Iuż. D unin Ziellńsk- — 
Z aoiarsfyn ow sk a U . *  °4SS-

‘ SI iUZĄCA do w sz y stk ie g o  z  gotow aniem  potrzebna do
d,?óiit» o s6 „. D obre notecenla n iezbędn e; P otock iego  75
li ,  p. drzw i na le w o . __ _______  33645.

DOSZUKUJE pryw atnego  di dektyw a. W iek  „DEDEK i'Y\V  
PR Y W A T S Y “ ___ ________  33M !-

c7 E L  A&N1KA SLUSARS4GEGO TYLKO LEPSZA  SILE ZA 
DOPREM  W YNAUf O LŻENIEM L ’J b  O u  SZi.UKI ORAZ 
DW ÓCH UC.ZN1 PRZYUM1E Za R a PR O C K O ; T E R U  AR -  
SKA 10 (BOCZNA KLLPAROW SKIEJ1. 33640

P O S /.U K U J E 'in te lig en tn ą  ranne do 'trzech dorosłych J z t e w  
ci.„t w raz z? szy c iem ; S tech crow a . G rid„ek; 53. 13639

PRZYJMĘ czeladni!"’ k raw ieck iego  na rob otę oficerska —  
Karnowski. P iekarska S. 1 33638

AKUSZERKA ■ ylm ule panie pod dyskrecją  — n icta  no; n 
ustępstw o. W alow i. 27. parfei. 32454

ZA POŻYCZENIE DOLARÓW  zc p la -ę  odpowioOoi p r„ccnt > 
■gwarantuję. 1g łoszen ia  pod KUPIEC do A d m n lsu a c ii 

Wfeku N ow ego . 4609:

PRZYJM Ę panów na obi. dy  sm aczn e; Zyginuniow ska 11 A ; 
I. p. na praw o; ganek. 33700.

W YPOŻYCZAM kosfjum y na baic | m askarady. Szym ona 2;  
I. P ię t r o ; ganek. • -. 33693

ARiX R s f f i i B i Y :  s tr o ic ie l fortep ianów ; oraz ru fyu u a .u iy  
p ian ista , u riy jm iiie  s t r o je n i  4 reparacje i gryw a na pry­
w atnych  za iay . ach. . . 33681

PO !.SK A  S zw aln ia  Kopcrum a 16: I. p. w ydaje ricliznę  
1  M UkSawą o iw yc* « dom ów  1 w  rracow nt. Cen’' zna­

cznie podw yźsr -ne 33656.

CHŁOPCZYK 3 tygod niow y i  odd nla za  w łasne. Z gło­
szen ia  do Adm. Wtc-ku WŁASNOŚĆ. 33653.

AKUSZERKA S ek -Ia  p .zy lm n ie  zam ów ien ia  i  udziela porad 
- pod d ysk recją; Grćdecfc. 49: 1. p - I  -  — ■ 33671

PONCZOCri Y w ykunuię i  podrabiam taniec , Ł y c z i  iwska 
19; parte*; Pollak . 3364/.

ZA JECZr k rólicze skórki wyprawiłam ; W agftćw jcza  5 ;  
II p . L ange 33635.

P Ia n ISTA gry jus do tańca na w ieczorkach  prywwftiych. —
W iadom ość C h o r siczy zn y  5 W olnarow icza. 33631

ODS APIE d zierżaw ę m łyna w odn ego; ew entualnie u i s f i— 
mę spólnlka, 'Y kłed pryrz^boo 1500 tio lariw . Zgro-zcnia  

*  obo St. n ie^ tfeta  m iędzy godz-uą 14—18_stą Rub nek —  
L w ów  B a!ouovia 1. 12; w  p oniedzia łek  Sadow a W szn fa
inły 1 Zagrody m iędzy godziną 10 a 15 .fu popc/udiilii 

_________________________________________________________________ „3630

UNIEWAŻNIAM k siążeczk ę w ojskow ą Hagera M rkusa u / l  
1897 r. vl y sfa  .iioną dn'a 16 m h a g  p, ję *  P  K. U . W 
B rze lan ach : która r  w  n ceiryfium aczony sposób  s a l—
knęła w  u biegłym  m !rs{ącu 4392.

WILCZYŃSKI Fraiicsr.ek , Zófklewslca 153. ł ’rzytrzvn-ano  
zbłąkaną połow ą sukę m u ,ci bu rc l. 5 ,3 4 4 ,

SYdLR YJSK I vv5.-,ui' suczka do odcbrftnća. M Scm  
ul. Bom .sfr.wrkp-yo 1 5; L w ów . 5  .C.5J

PRZECHODZĄC iilienmi M ickiew ńcza; pl. ŚW. Jura i " z c — 
p tyck fch  zsubilHm 1 s icz y k  z ło ty  2 koralem ; - u c z c c .y  
znalazca zech ce zw rócić ul. Szwi tyca ich  1. 40; Ii: Pt
drzw i nr. 15 za  óow itera w yn ag .od zen iem . 53629

j^ N k a

AKa D łwiIK przyim fo icKcre, Z ak res: gji.m ąziuni k iu syczae) 
N .c in p c k c  dcl w sz y stk ic h  szk ó . tPozmaurzykL L is ty  do 

Adm. W ieku pod . ‘Ks. PcMuubmjc . 33549

WI MŚCICIEL dóbr z to n sk ich  n iew idom y m ieszkający  w  
zi, :e w e  Lwcrv i c ; w  iceic  na w s f  poszukuje sek re­
tarki Zgłc-szitHa od p ó l do trzecie] do  czw arte) Syicsfu— 
ska 54: I- ~ drzw i na praw o. - 13634

R 0 2 M I Ł 1 T E
PR A K JY C ZN u  akuszerka (praktyki 19 la t l  Gródecka 16 

parter T . W . poleca s 'ę  pianom i udziela porad. 32946

-  , j ,1 MORGA pola „ook  roga lk i rródcck,e| w y d z itr . 
zawśc W iadom ość adw okat ul. Akadem icka 22. 33438

uwżSERKA W AONERO W A p n y lm u je  p iań . — u Iglela 
porad POd d ysk recją : SO BIESKIEGO 30. p arter. 3 ^ 5 !

kTl R Ii p ośrednictw a pum y dla w sz y stk ic h  zaw odów  i tian.
Y rvcieH tw f Maria Nitrntzrm ow ^ka. L w ów , p |a -  Adćada.
m ickl 3 —J c lc t a u  1 3 6 ( _ _____________________ 33537

PRACO W NIA fu ,cr  M ichała M alca w ykon u je v. szelki*. 
rob >.ty kuśni m k le  pi n a ln liszy ch  cen ach ; P la c  M ariacki 
1 4 ; h o te l Europejski w  podwórzu- 33449

AKUSZERKA sam otna srzyim ul* zam ów ien ia: idz la porad
„„a d yskrecją. Józe la fa  3 .  (boczna GródcckfeH j r t e r ; 
B . D . J34XJ

AKUSZERKA L u fk ow rlt z  W a .szaw / ;  przylm ujo z umó­
wi ihi! udziela porad pod dyskrecją. U1. Asnyką 1. *.

—  — 52090

u s 1  s m m s i ;.a  i . r s a s P Y .

POMIESZCZENIE prz.y rodzinie m ożliw ie z  r ik tem  w  o — 
k olicy  dw orca glow m -go p„szu vuie urzędnik—kaw ale —  
Z głoszenia  Adm. W 'cl; u pod KAWALER 33622

31 POKOJE z przedpokojem  w  if ic y n ic  du w y n a ję co  na 
biura. ZEtoszcjua ao  Adm, W ieku pod LOKAL. 33697

SL itR E N Y  1 praczkarnia d« w ynajęcia . MIESZKANIE LUB
 MAGAZYic do W ieku N. 33678.

DWÓCH żarn, żn y cn  panów  szuk„Ią um eblow any pokój z 
św tafłem  elek tryczn ym  w  ok olicy  Szpitala pow szechne- - 
go. Zgłoszcnfa pod ZARAZ do Aam. W N. "3657

POKOI z  uprzym lflfem  dl? 2 ^'SÓb zaraz dc w ynajęcia . — 
W iadom ość P o fo c k ie to  64/llT. boczna brama. 33659.

p OKOj, am eblc>»any r  u.rzymaiMcm lub b e -  za  W ysokiem  
w ynagrodzen iem  po-zukiwan.y. Z głoszen ia  Fabryka bieli­
zny „L eopol * Ł y cr -śo w sk a  7. 3.!óćo.

POSZUKUJE s ię  lokal sute.rynosyy iasn y  z  n uttliw ośc ią  
k orzystan ia  z  e lek tryk i gaŁU przyiiajmnlój o  3 ibiKacjfich 
nadając;' s ię  na ftabrykę galanterii blaszane.;, Z g io sz t .i^  
do Aclffi-mstr. pod PABRYC.ZNY.

PO K O j kav.’aierskl z  trzymar. em  do w yn ajęcia  najchę 
tniej za p r o w ia n ty  u lica Józeta 2 ; II. p. genek na 'c c o .  

—    ---------------  33637.

POKOJ z  nfirzymaJiicm na dwji o sob y; Turecka 3 ; ni. 12 
  ------------------------  336.fi.'

P O S U D  P e S 2 l ! K U J Ą  B H B S ^

O S u B A  m łoda; i t . l - l . ; u .z c iw a  z  prjuytiincif -  pros; o  ja . 
kąkoiw iek posadę — chętn o do drieci. Ł askaw e zg ło  I  
sze  ta do Adm. W ieku pod HELENA M. 33598:

CHŁOPAK z  ukończoną IU w yd zia łow ą poszukują jak iego­
k o lw iek  zajęcia . A dres: W ąska 1. 1;. parter (boczna ł y ­
czak ow sk a). 9283

M. ODA p rzystfjya; panna 2  w; W .ta ieen icm  cieniowym  w 
zakresie 6 jcl. Kimrę, p osz I ule odpow iedniego zajęcia. — 
Z głoszen ia  do Ąjhn. pod MILA. 4596.

BIEGŁY buchalter .. bibm iiste, k aw altr  z  k ilk u letn ią  p ra ­
ktyką; dobrem ! referencjam i poszukuje, p osad y  o j  1 y„y_ 
;zn ,« . chętn ie na w y lazd  R d te k lu ie  na p rzed sięb ’or.,tw o  

handlow e lub p rzcm ysłosce . Ł askaw e zg ło szen ia  do Ad— 
m wiłsfrącii pod BUCH ALTER. 1597

MŁOL), m ilej p ow ierzch ow n ości s ier o ta  z  dobrego aomn 
i b l j ) .  Jliiat . kursem b 'd low ym  poszukuje j„kjcikoI -  
w iek  p c “ d y  biurow e) (wita p o czą tk S ą ca ) t “k ie  lako  
pałuinS do fow arzystaT i lub lektorka. Ł askaw e zg łoszen ia  
AKANKr’ Adm. W . N.____________________________________c £ »

HTlT.LlGENJiiA  p a u ta  e o s iu k u ie  iM *cgolrólwl«k za jęcn  —  
E zicszeitia  do Adininit-trncli pod ZAJEClE. 33660.

ELEVEE ą  P ^ ran ger domie lecons dc francais -■ t .a a / j  
d ensemfcie — con d ition 3 avantagensC 3 4 —5 C hm ielow ­
skiego 9, I. por.re a yanche 13332

BEZPŁATNIE 6 lekcji m iesięczn ie  m ogą pobierać C” trzyśoj 
lub mr.ntloijniści na kursie zb iorow ym  — plącąc ty lk o  za 
2  ie lic i . noriiiulną cenę od 1 . styczn ia  w  szk o le m u— 
zyczn ei S zrcfi:0 '.'.tj — B jc lo w sk ieg o  3. 33696:

s i Ł s J S s a  S S E r o a  b m j i s s

w  3 pokojach —
 ......      . m ęi.ezyzn ę han­

d low ca lub na rządow ym  stanow isku  w  celu maf-r. L :s fy  
do Adm. W icku ped ,-Szp#yuka chr^ cćcU snka*. 33693:

W DOW A lat 38: gospodarna; mieazk;
Z braku znajom ości; pragnje pozna,

MŁODA iuKi-igcufna panienka: w zrostu ; ładna;
grrśpo&mia posfadajaca raj^szkaniti i wyprawę"- .g a w rze  
snaiom ośd w  celu in-etiymoiLłalnyiił. Z g łoszen ia  tylkb sc— 
rjo YWE15TA Adm. W. N 33680

PANNA przystojna rat 38 m ająca pokój z  kuchnją ur.ieblo— 
w eu e a w ypraw ę pragnid poznać m ężczyzn ę w  oelu ma*. 
trymcmiainym. Z gloszttiia  Wńek N o w y  NIEZAPOMINAJKA  

J    > 33650.

ągsmi icupna c imebł
22 MORGOW E g o sn o J a ,s tw o  z  zabudow aniam i do sp rze­

dania lub zajp.:anv za kam ienicę. W iadom ość P u cfo invry  
parcelacin B . ŁoiskL “  '13466

TOKARNIE p ućis.sow a; R ew o lw erk ę; W iertarkę stapow ą;  
Sc' tpp u g; jMotor n a ftow y  — sprzedam . Żółkiew ska 123,

3 3  15

F O R iE P lA N Y , Pianina, Harmonie. Sprzedaż. N aiem ; Ku— 
mio. Zamiana. Kaim .i' S yn . Kopernika 16. 33604

DYVA aklepy ga la ftery in o  kc-sm etrezne z  o«obn-in Jzu— 
I m pi '-e rew y m  (pró,.z tego  Jeden z  pokojem  do ś a ia ,  
dani w dnżcin m ieśc ie  p ow ia iou em  przy zagłęb iu  * — 
fio w em ; Oba św ietn ie  prosporujące z  perworiu stosu n k ów  
h nY U ir/c ' zaraz do aprzednni-s lub zam iany za  wiję « »  
Lv ow ie . Kupujący nabyć m oże rów noczośnte m iessk aa ló  
skiudaiacc s ic  z Pięciu pek  ii I kuchni. Z slo szcm a  ŻA— 
(W "FilR do Admluistracir W ieku N ow ego. 4382

FU ljR O  m ia ito w c  N u tr ia ; rughui m eduy na fu t iz e ; b u ty  
z  cholew amin sw eter  dam ski — spr2 ffla Zam ojskiego 3 i 
parter praw y .na ganku. 33695:

G O Ł tB IŁ  rasow e; [ryziertk ie  szy ld y  tirm ow e i kanapka 
óo sprzedania. L tfó w ; S tasz ica  5 ;   4607:

SPRZEDAM  dw a sprcie polskfe. O gląiać u firm y G órjk ł:  
l .w ó w ;  L indego 10 . _______  4008:

PARCELA 300 sążn i w  c',Ou-cy ul. Jr jow sklej do sprze­
dania. W iadom ość u ad w ok ata  Akadem icka 22 33694

PRASY uo ssana do sprzedania ui. Krasickfcli ISA. 33688

ZPOAR a n tyczn y  grający sprzedam ; H ote l M eiropol 16 — 
od 6- 7.   . 33687w H.I- mrł«  MB— ą — — I   TT 'II ■■ milllllBlllIllB HITiltlMmirUw.

SPRZED AM zaraz tanio kilka m odeli k a y d u szy  dam skich;  
m ęski p ła szcz  z  su row ego  jedw abiu; drob iazgi; Ż u li/ — 
sk iego  1 1 ; II. p. na le w o  od 3 —5 33<^5,.

S P tC E  b ia łe  rasow e 2 m iesięczn e sprzedam ; Ż ól.ąew ska  
123; drzw i 6 . _________________________________________  '.‘36/6

PIANINO krzy*ow c j fortep ian  do nauki do sprzedali,a  
S ykstu ska  48 _______  33G74

100,000.000 DA z* w yrob ien ie  dobroi posady xr d* k orę. 
óo lrtcnt _  buchalSer, Z g loe ien ia  Wl.ek ABSOI W E h T  y |  

_______________  33670.

„S P A R T -1; juwów, K ośoiutzk) ł t  cel lnu 709 Blachę mo—' 
'ęgnu- rm- d z |-n ą  i jlow ianą c lajern w  zan ian za 
u) i*ćki m etalow e. Kupujemy każdą ilo ść  starych  m e_  

I«4   33181

i m :  { 3 U 1 ! {  N O  L Z « 3 J L U T ! O K

UNIEWAŻNIAM zgubioną k siążeczk ę w oisk ow ą na nazw isko  
D ick reote Em erlhig. 33854;

FOI< i'E P1AN konceirow y sprzedam . Zimorowicza 14; [. p: 
na lewo. 33673

GRAMOPHONi k on certow y i 29 p ły t o k -zy tn lc  do ia b ,c !a :  
O glądać m ożna m indz, 6  a 8-n ią  w ieczorem  Unicki 
N ow a 19; Zamar* lyn ów . 13658,

SYPIALNIE w ykw intną sprzeda s to larn ia  ul. Zsm arśfyndw a 
ska 41.     33669.

70uu & iU K A R :K O V ’YCH bloków’, papier gazc-terwy. wymian  
9 V 16 po 100*000 'Ip  sztuka do sprzedania, fr i lh u y ś l  
.JCihisnm Ludowy ’. 3365ł.

OBRAZY uo sprz.d ania  wr sk lep ie komisow j m  DoRAfklni — t 
S ien k iew icza  5. 33942,
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S S S a ^ j ir l  rs- d . o m | e i n l 0 M
N i n i e j s ^ e m  z a w i a d a m i a m y *  t e  d l a  w y g o d y  n a s z e j  P . T . J f i l i j e n f e l i  

O T W o r z y l i ś m y  n a B T S ^ g o  3 K .3 L .A D IT

O C E N IA  m ; j  u l  i^ f t ls w s lit a j 17.
C e l e m  w p r o w a d z e n i a  s i ę .  s p r z e d a j e m y  t o w a r y  n a s z e  d o  K o f t c s  b . nu. 

p o  z n a c z n i e  z r e d u k o w a n y c h  c e n a c h .
Z a l e c a j ą c  k a ż d e m u  k o r z y s t a n i e  z  o k a z j i*  p o l e c a m y  s i ę  ł a s k .  w z g l ę d o m

S C H N A P Ę K ,  T H t S H A N  i  B - c ! s ?  E I C M M A N

HURTOWNE SKŁADY PRZYBORÓW SZEWSKICH i OBUWIA
tilMswsfr* 17. HMlewska 11. tir Metka 1.33666

W ę f ę i  =>1 górnośląski
z pierwszorzędnych k o p a lń  dla opału domowego i celów przemysłowych,

„ d h . o l s . J 3  .  & .  \ e t  S a r  j e <  - s o l Ł l
dla kowali, odl^werń i centralnych o<rzew*I/i, oraz

S ' i € ł i e  d . r . - n y t ^ r o  bukowe
rębane, niżej cen maksym, w każdej ilości dostarcza do domów natychmiast

f  IM H  BffSAPłHSfee1' H  5 #  Lwów, Jachowicza 17. Sktady Janowska 10. Tel. 434. 
lifluu B i t  S f « #  1  a i l o  l i ł f i l *  U w aga: Większym Pp. Przem ysłow com  udzielam kredytu. —

Sflapler sisssik 1S11!
I frm lz e fH i w t łq ia n &  w l id f r t s k lB  M tf U h u t
w a r  K p .  1£ i f i i i J S i  «

m m 33692

Safwls zridpM.ynaAB w równych kolor. 5J«0Q0.0*)£ 
luftnie n̂ rHMtoiue , » 2%.38f).S0B
Suknie jgfiuia&.-fryksf. „ » I9.M9-OB0

.P ta s S Ś IB  tia tn sM ii h jm a la ja  22,805.5100
BIELIZNĘ i KOMBINACJE SZYFONOWE, OPALOWE
i MARKIZKTOWE W BOGATYM WYB0B2E. ~ąm

fii «  J L ^ T s r ć y
8 gra 1 • $fil ftS f  21 a 8 W 8•;3 P h

i z » t « | C 'e

WIEM NOWY

g o low ą  ln 'b na za m ów ia n it
Sraj. Fabryka f|jeps»is<
e i iL i iN Y

d o  m i a r y z .zefirów angielskich — poleca 
L w ó w  —

i i ® p  lRASA

OGŁCSZEHIfi.
J lyrekoja Zakład i gazowe,] - m iejskiego wa 

Lwowie podaj do wiadomości, źe Kom isji, wvb ana 
w  my ii ucUwnty Rady m ie_ alciej, ustanow ił, na  dniu 
21. ą rudn ia  l 9io  następujące ćeny gazu :

1) g a i  d o  o fig lstloR la  I «pa«u
<p 9 0 .00S  jn  I m 1

a) g a i  w yłączni s d e  c ia< r6w
Mp. 1 ®0 . CÓ5 r a  1 aw5

N slcżytoaci, przypadające do za t ła  ty z ty  tuła 
rachunków  żi miesiąc t f r a d s ł a ó  1923, bez wzglę­
du na term fn ecloiyt a:\ia stanu  m ierników, mają byó 
płacon" według' podw yższonej taryfy.

Inkaso w edług  tej ta ryfy  rozpocznie się 
z dniem  25. g ruunla  b. r.

’ Lwów, w grudniu 1923. 33632
Dyrstiula Zakłada Sazaułagi P?iejs3t.

w dzielnicy łyczakowskiej (t. zw. lasek cesar­
ski, Lonszanówke i grunta naprzeciw dworca 
łyczakowskiego) w obszarze około 30 morgów. 
Bliższych wyjaśnień i oferty cd refiektantńw 
przyjmuje kancelarja adw. Dra Landesa, Lwów, 

uli^a Rem*nowic.za 1. 11. 33677

M ajlepszt ni — n:~ zawierającem  ia u n y .h  
szkodliw ych dom ieszek iest t y l k o

El"

Nft»8tył«5Ść ?ot!2tO w ą o p ła c o n o  ry cza łtem .
Drukiem Spółki diuk. „Prasa*

n
B i t a r o  f a b r y c z n e  L t v ó w ,  4350 
K a ź m i e i  Z o w s K a  4  O od vdrze).

TiIRRMOSOWfi o- 
r y j .  F L A S Z K I  

f  r e z e r w o w e  
wkłatilii 3il tychże

„ L U M E N  “
pl. Maniacki 4 .

S k ła d  e{©ićlr. lam p . z  a b a ż u ra m i.
33673

*A
Wydawca „Wiek Nowy1'* Spółka wydawn.ca*. 

ul. SoKola 4. i


